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P, Prezydent Wojciechowski 
w Spale 


Warszawa. (AW). Prezydent Wojciechowski w pią 
tek wyjeżdża do Spały, gdzie spędzi święta. 

Warszawa. (AW). Prezydent Wojciechowski za- 
Szczycił swoją obecnością ostatnie zebranie Rady na 
czelnej dla spraw młodzieży akademickiej. 


Protest Rządu przeciw wy- 
borom w Banku Polskim 


Warszawa. (Tel. wł.). Prezydent Grabski wystoso- 
wał piamo do p. Karpińskiego, w którem korzystając 
z przysługującego mu prawa, zgłosi sprzeciw prze- 
ciw wyborowi Fudakowskiego na członka Rady oraz 
przeciwko wybonowi  Surzyckiego, Gaisenheimera i 
Natansona. 

Warszawa. (AW. Mimo zakkwestjonowania pewnej 
łiczby wyhranych członków na organizacyjnem ze- 
branu przez ministra skarbu, ponowne wybory do 
Rady Nadzorczej Banku Polskiego nie odbędą się, 
gdyż liczha wybranych członków Rady Nadzorczej 
jest dostateczną, aby Bank mógł rozpocząć swe 
czynności. 

Warszawa. (Fal. wl. Dziś o godz. 12 w poludnie 
rozpoczęło się pierwsze posiedzenie Rady nadzorczej 
Banku Połskiego. Rada nadzorcza większością gło- 
sów wybrała na Stanowisko naczelnego dyrektora 
dra Władysława Mieczkowskiego, dyrektora centrali 
Banku Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu. 


Konferencia polsko-sowiec. 


Warszawa. (AW). Wczoraj odbyło się posiedzenie 
plenarne delegacji polskiej | rosyjskiej w sprawie 
zawarcia konwencji kolejowej. Całość jest już prawie 
gotowa. Konwencia ma być podpisana jeszcze przed 
Świętami albo zaraz po Świętach. 


Arch, Cieplak profesorem 
honorowym 


Warszawa. (AW). Senat Akademick: Uniwersytetu 
Batorego w Wilnie na wniosek wydziału teologiczne- 
go mianował arcybiskupa Ciepłaka prof. honorowym. 


Atrakcie na Tarcach Pozn. 


Poznań. AW). Atrakcją na Targach poznańskich 
będzie samolot polski, wykonany w wytwórn: aero- 
płanów w Bydgoszczy. Samołot ten w przyszłym ty- 
godmiu przyleci do Poznania i zostanie umieszczony 
w wieży górnośląskiej. Niemniejsze zainteresowanie 
wywołają na tegorocznych Targach Poznańskich ro 
wery polskie, wykonane również 


krajowych. 
EE 
Kronprinz — massgnem 
Berlin. AW). Hr. Rewentlos, redaktor organi 


„Reichswarte* występuje z artykułem w sprawie po- 
wrotu monarchii, Stw'erdza on między innemi, iż 
nie należy się obawiać restauracji dynastji, gdyż dy- 
nastja, która raz upadła, upadłaby z łatwością vo 
raz drugi. W dałszym ciągu artykułu Rewenilos 1- 
za się, że kronprinz i minister spraw zagranicztych 
Wstąpili do loży wolnomularskiej pod nazwą „Pod 
Trzeciw Globem Ziemskim“. W loży tej, według 1 
formacji Rewemtlosa, ważmą rolę odgrywają żyd»!, 
należy tam również admirał Tirpitz, znany z akcji 
w sprawie łodzi podwodnych, uchodzący za zacięte- 
&o przeciwnika Francji. 


Dymisja rządu duńskieón 
Kopenhaga. 


(Tel. wł.). Gabinet duński podał się do 


dymisji. Król powierzył przywódcy socjalistów Stau- 


ji misję utworzenia gabinetu. Staudimg misję 


tę przyjął. 


w wytwórniach 


_ rosyjskiej jest następujący: 
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Wyścigi w Longchamp 


Wyściej wiosenne rozjtoczęły się już wprawdzie wcześniej, 


Żyć za wzór 
mmo 


lecz za właściwe rozpoczęcie wio- 
sennego sezonu wyścigów francuskich uważame są słynne wyścigi w Longchamp, które odby- 
ly się w r. b. dn. 6 kwietnia pnzy wspamiałej pogolzie i dały pole popisu dla toalet dam- 
skich — Rycina naszą przedstawia najefektowniejsze z pomiędzy tych toalet. mających stu- 


dla elegamtek calego świata. 


Rakowania sowieckc-znsielskie 


Londyn. AWO. Program konferencji angielsko- 
1) Regulacja długów 
wojennych zaciągniętych w Anglji w ogólnej sumie 


6 miijonów tuntów; 2) sprawą pretensji prywatnych 


obywateli angielskich do rządu rosyjskiego w wyso- i 


kości około 180 miłjonów funtów, 3) odszkodowanie | 
za Skontiskowaną własność prywatną obywateli an- 
gielskich, 4) pretensje sowietów z powodu popierania 
przez Anglję armji kontrrewolucyjnej, w szczególno- 
ści Wrangla, 5) udzielenia sowietom kredytów w wy- 
sokości 150 miljonów funtów, 6) sprawa traktatów 
i umów przedwojennych, 7) stanowisko sowietów 
wobec granic w szczególności granicy z Rumunją, 
8) propaganda bolszewicka w Anglji, 9) przyjęcie 
związku republik sowieckich do Ligi Narodów. 


Londyn. AW). Na pierwszem posiedzeniu konfe- 
rencji angielsko-sawieckiej ustalono, iż w związku 
z konferencją ma być wydawany codzienny komuni- 
kat o pracach tejże. Porządek dzienny narad ma być 
ustalany przez Rakowskiego i Lorda Ponsonby. Eve- 
ning Standard pisze, iż w dyplomatycznych kołach 
wątpią, czy konferencja będzie mogia wydać pozy- 
tywne rezultaty. Skład delegacji sowieckiej wskazu- 
je, iż członkowie jej są opanowani przez 3-cią Mię- 
dzymaradówkę raczej, miż przez rząd sowiecki i po- 
siadają podwójne instrukcje. Dziennik podnosi brak 
uczestnictwa Krassina, oraz Litwinowa, który rozu- 
mie doskonale ducha amgieiskiego. Przyjazd tego 
drugiego oczekiwany jest w toku konferencii. W ko- 
łach miarodajnych określają wysokość pretensji an- 
gielskiej do Rosji ma 186 miljonów funtów. 


zła wsla Sowietów 


Londyn. AWD. „Daily Telegraph“ omawiając ro- 
kowania angielsko-rosyjskie pisze, że zaledwie na- 
wiązamo wstępne Tormaimości inauguracyjne, a już 
nad konteremcją unosi Się atmosfera obustronnego 
niedowierzamia. Krążą pogłoski o tajnych instrnuk- 
cjach, które etrzymać miała delegacja sowiecka nie- 
tylko od rządu moskiewskiego, ale i od III Między- 
narodówki, dyrektywy te sprowadzają się do naste- 
pujących punktów: 1) Delegacja sowiecka winna sta- 
le pamiętać o wpływie, jaki wywrze na ogólno o- 
światowy ruch komunistyczny fakt zawarcia umowy 
sowietów z Anglją. Delegacja sowiecka powinna za- 
wrzeć umowę w tym wypadku, jeżeli będzie ona wy- 
jątkowo korzystna dfa sowietów; 2) Delegaci sowiec- 


i 


cy nie powiani tracić z oczu głównego celu, t. j. 
wzmocnienia węzłów między Moskwą a Związkami 
konmunisiycznemi w Anglji. Dyrektywy Międzynaro- 
dówki zwracają wwagę delegatom, iż nie należy zby- 
tnio ufać rządowi Mac Donalda. 

Paryż. 1AW.. Havas donosi ze Sztokholmu: z do- 
brego źródła dowiadujemy się, że sowiety dały in- 
strukcje swej delegacji, aby jak najdłużej przeciąga- 
ła obrady konferencji. Sowiety bowiem są zdanła, 
że nie leży w ich interesie związać się w tej chwili 
trwałym traktatem. Delegaci otrzymali polecenie 
zwracania się w każdej sprawie po informacje do 
Moskwy, choćby chodziło nawet o kwestje drobniej- 
sze. 


Francja wyczekuje 


Paryż. AW.. Rząd francuski śledzi z wielką uwa- 
gą postępy rokowań Ssowiecko-angielskich. Stamewó- 
sko rządu francuskiego sprecyzowane zostało w o- 
świadczeniu  Poincareego wygłoszonem w senacie. 
w odpowiedzi na interpelację senatora Monzie. Fram- 
cja będzie zajmowała stanowisko wyczekujące, tem- 
bardziej, że w tak ważnej, zasadniczej dła Francji 
kwwestji, rząd musi się powstrzymać od inicjatywy, 
oczekując na zebranie Się nowej izby. W każdym ra- 
zie oświadczenie banków angielskich w sprawie wa- 
runków przywrócenia kredytu dia Rosji, przyjętem 
zostało z ulgą, jako idące jeszcze dalej, niż żądania 
francuskie. 
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Londyn. AW.. Według doniesień Timesa rząd 
bełgifski przyjął Sprawozdanie rzeczoznawców bee 
zastrzeżeń. Ma być wysunięta propozycja konferen- 


cji premjerów państw aljanckich. Konferencja ta 
miałaby się zająć określeniem wysokości niemiec- 
kiego długu, kwestja rozdziału spłat między poszcze- 
gółne państwa, oraz sankcjami wobec Niemiec ma 
wypadek uchyłanła się z ich strony od wypełnienia 


zobowiązań. 
laj e 
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„GONIEC KRAKOWSKI” 


A ramojstność polityki polskiej 


Kraków, 16 kwietniu. 

R. Dmowski rozpoczął trzecią część swojego Cy- 
klu p. t: „Jak odbudowano Polske“. Mówi w niej 
o wybuchu Wielkiej Wojny i sprawie polskiej do r. 
1917. R. Dmowski oświadcza. że jeśli obóz naroslo- 
wy zajął odrazu właściwe stanowisko. to przyczyną 
tego jest. że obóz ten zdołał najp'erw zorganizować 
samodzielną politykę polską. Podajemy poniżej świe- 
tny jego artykul o tej samoistności polskiej polityki. 

* 

Ohcąc zdobyć niepodległość Polski. tmzeba było 
przedtem zdobyć niepodległość polskiej polityki. 
Trzeba bylo zomganizować politykę, niezałeżną od ja- 
kichkolwiek obcych wpływów, zarówno od wpływow 
tego czy innego państwa, jak od wpływów między- 
narodowych. Zresztą, mówiąc nawiasem. wplywy mie 
dzynarodowe zazwyczaj także służą interesom, jake 
gos jednego narodu. który ma pmzewarę w damej or- 
wanizacji międzynarodowaj. Najlepszym tego przy- 
kładem socjalma demokracja ze swojem hasłem ..Pro 
iotarjusze wszystkich krajów. lączcie się! Przewagę 
nad organizacjami wszystkich krajów miała soeju- 
na demokracja niemecka i zużytkowala swój wpływ 
na rzecz interesów niemieckich. co się najjaskrawiej 
wwydatniło podczas wojny. Trzeba było również za- 
hezpieczyć politykę naszą od imwazji interesów party 
kulamnych, któraby ją musiały odprowadzić od głó- 
wnego celu. 

Nasza literatura politycana w ciągu tewo okresu 
jest pełna odgłosów tej walki. Usiłowaliśmy wyprzeć 
z naszej polityk: i wpływy niemieckie, i socjalistycz- 
ne, i wolnomularskie, zapanować nad interesami i 
ambicjami grup Społecznych i jednostek, osiągnąć 
to, żeby polityka polska polskiej tyko sprawe siu- 
żyła i z poczucia polskiego dobra wylącznie brała 
natchnienia. Dlategośmy mieli tylu i tak różnorod- 
nych przeciwnków. Uważaliśmy. że Polska jest za 
hiedna. położenie jest zbyt ciężkie. wyzwolenie zbyt 
trudne. ażebyśmy mieli pracować na kogokolwick 
prócz własnego narodu. 

Tu trzeba zauważyć. że pojęcie samoistrości poli- 
tyki narodowej dawno sie już było w Polsce zatarto. 
Z postępem dezoraanizacji Rzeczypospolitej. przy 
braku rządu. a co za tem idzie. braku mózgu kierow- 
niczęgo w państwie. zamikała i polityka państwowa 
polska. Na długo Tmzed rozbiorami mieliśmy już w 
Rzeczypospolitej tylko politykę francuską. szwedzką. 
rakuską. rosyjską, pmuką — jeno nie było polityki 
polskiej. Nie było jej © po rozbiorach. ani w dobie 
napoleońskiej. ani w powstamiach, ani w okresie roz- 
poczętym przez wystąpienie szkoły krakowskiej. 

Naszym ambitnym celem było stworzenie polity- 
ki polskiej, nie naśladującej niewolniczo cudzych 
wzorów. nie azepiającej się obcego wozu. samoistną 
twórczością polską 'dącej naqmzód i zmierzającej de 
polskich tylko celów. I jeżeli z czego jestem dumny. 
to właśnie z naszego wysiłku myśli i woli w tym 
zakresie. 

(Z tej pracy zebraliśmy owoce. gdy pmzyszło do 
działania. Kiedy wybuchła wojna. nie otrzymaliśmy 
od nikogo rozkazów, wskazówek, rad. będących roz- 
kazami — robiliśmy to. co nam nakazywał rozum i 
sumiemie. Przekonałem się podczas wojny. że nale- 
żeliśmy w tym względzie do wyjątkowo uprzywile- 
jowanych. 

Gdy chodziło o zaspokojenie ambicyj osobistych, 
o karjerę jednostek, nie był to przywilej: byliśmy po- 
zbawieni reklamy, pmotekuji itp. Gdy wszakże cho- 
dziło o sprawę polską była to wielka siła. Cóżby 
nam przyszło z poparcia najpoteżniejszych czynni- 
ków. gdybyśmy jednocześnie z tem poparciem otrzy- 
mali wskazówki, że trzeba złożyć taką lub inną de- 
klarację. że trzeba bądź zrzec się ziem zaboru pru- 
skiego, bądź oświadczyć. że terytorjalny dostęp do 
Bałtyku jest nam niepotrzebny. bądź wycofać się z 
Galicji Wschodniej czy Wilna... 

Ludzie, którym w głowach nie mogło się pomie- 
ścić. żeby mogła istnieć samoistna polityka polska. 
winszowali nam po zwycęstwie. żeśmy postawili na 
dobrego konia. Myśmy nie stawiali na konie — myś- 
my sami szli do mety. 

Do zdecydowania. jaką droga pójść w tej wojnie 
nam wcale nie było potrzebne zastanawianie się aad 
tem, kto wygra. Wystarczało wiedzieć, po której 
stronie leży dobro Polski. Gdybyśniy wiedzieli. że 
państwa sprzymierzone mają minimalne widoki zwy- 
cięstwa. z tem większą eneręją stauęlibyśmy po ich 
stronie, do tem większych wysiłków na ich rzecz po- 
wolywalibyśmy naród, żeby te szanse choć trochę. w 
miarę naszych sił zwiększyć. Bo wiedziel śmy. że 
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Nowa straszna katastrofa w Japonii? 


Tajemnicze trzęsienia ziemi. 


Póryż. 16 kwietnia. Obserwatorja całego świata za- 
notawały w dniu wczorajszym bardzo silne selami- 
czne trzęsienie ziemi, Obsevwatorjum w Medjolamie 
zamotowało 50 wstrząśnień. Dwa inne wstrząśnienia 
zostały zarejestrowane przez wszystkie obsenwato- 
rja w Sawajcarji. Aparaty sejsmograficzne w Bron- 
wich zanotowaly trzęsienie ziemi silniejsze od trzę- 
sienia, jakie miało miejsce we wrześniu ubiegłego 
roku w Japonii. 

Medjolan dnia 16 kwietnia. Dziś odczuto w calej 
Szwajcarji trzęsienie ziemi. I 

(Wiedeńskie aparaty seisnograficzne zanotowały | 


dwa silne trzęsienia ziemi we Włoszech, Szwajcarji 
oraz północnej Ameryce. 

W Londynie ubserwatorjun zanotowało katastro- 
fe niebywałej dotychczas siły ui półwyspie Alaska. 
Nal półwyspom tym szalda  katestrofalna Durza. 
wskutek której nastąpiły prawdopodobnie zmiany 
granic półwyspu. 

(Obserwatorjnm krakowskie niertety nie moło słu: 
żyć żadnemi bliższemi informacjami. dutejsze ho- 
wiem aparaty seismograficzne uległy zepsuciu i zo- 
stały wysłane w cem naprawy zagranicę. skąd jesz- 
cze z powrotem ne nadeszły). 


Kowao. (A'W.). Na mocy porozumienia komisarza 
rządowego z Dyrektorjum krajowem została rozwią- 
zama Izba Relnicza w Kłajpedzie. Jako motyw roz- 
wiązania wiadze litewskie podają, iż Izba wyraźnie 
prowadziła politykę antypaństwową i nie czuwała 
bezpośrednio nad sprawami ekonomicznemi. Nowe 
wybory zostaną ogłoszone niezwłocznie przez Dyrek- 
torjum Krajowe. Wiadomość powyższa ilustruje wy- 
raźnie sposoby likwidowania wszelkich niezadowoleń 
z rządów litewskich. 

Kowno. (1W. Donoszą o interpelacji, zgłoszonej | 


gwalty litewskie 


w sejmie kawieńskim w Sprawie prześladowania Po- 
laków na Litwie. Urzędowa litewska Agencja Tete- 
graficzna (Ełta) zaopatruje tą wiadomość w komen- 
tarz głoszący, że przy obecnym stanie rzeczy, gdy 
Polska gnębi Litwinów w Wileńszczyźnie i grozi wy- 
stąpieniem zbrojnem Litwie(?) aby zyskać w ten spo- 
sób dostęp do Kłajpedy. Celem interpelacji jest wy- 
łącznie widoczna chęć zamaskowania istotnego stanu 
rzeczy i odwrócenia uwagi od barbarzyńskich sposo- 
bów działania (w okupowanej Litwie Wileńskiej). 


Berlin. (AW. W konterencji rządu Rzeszy z pre- | 
zydentami ministrów krajów związkowych osiągnie- 
to zupełne porozumienie. Rząd niem. wyrazi swą 
zgodę współpracy na podstawie Sprawozdania rze- 
czoznawców. Nastąpi to jednak we formie pisemnej | 
a nie przez wysłanie delegacji. Po wkończeniu narad 
odbyło się posiedzenie gabinetu, celem ustalenia 
ostatecznej formy odpowiedzi niemieckiej do komisji 
ME TEE ECT WENERA.) 
zwycięstwo państw centrałnyeh — to grób dla Povl- 
ski. 

Ktoś mie podezas wojny zapytał: 

— (zy pan się zastanawiał nad tem. że aljanci 
mogą przegrać i że pewmie przegrają. i że pan oso- 
biście też za to zapłaci? 

— Jeżeli Polska przegra -- obrzekłem — to cóż 
moja osobista przegrana będzie wobec tego znaczy- 
ła... Wolę ze zwyciężonymi cienpieć z powodu klęski, 
która będzie mujwiększą dla Polski klęską, niż ze 
zwycięzcami być jej grabanzem. 

Tak, to nie była kalkulacja, kto wygra — to była 
walka o przyszłość Polski przeciw potędze, która jej 
śmierc gotowała. 

Nie wiedzieliśmy. co ta wojna da nam bezpośred- 
nio. ale gdyby nawet mała nie nie dać, to powal cie 
potęgi niemieckiej było celem, dla którego warto by 
ło w szeregach jej wrogów stanąć. Kto zadał sobia 
trud zrozumienia sprawy przeszłości Polski. jak myś- 
my ją pojniowali. kto nie zadawalmóał się widokami 
na karjerę małego narodku w służbie obcej. ten t- 
two zrozumie to. co w tej chwili powiedziałem. 

Zwycięstwo nad Niemcami, zdruzgotanie ich p' 
tęgi — to była pierwsza rzecz, którejmy od tej wojny 
oczekiwali. To to był pierwszy, najgłówniejszy waru 
nek odbudowania istotnie niepodległości Polski. 

I pierwsza nzecz, którąśmy bezpośrednio dla siebie 
postanowili osiągnąć — to oderwanie od państwa 
nieunieckegv ziem polskich. 

W odenwaniu ziem polskich od Prue tkwiła dla 
nas decyzja o przyszłości Polski. Bez odbudowania 
na razie państwa było ono dla tej przyszłości o wie- 
le ważniejsze. niż ustanowienie niezawisłego formi- 
nie państewka z pozostawieniem tych ziem w rękach 
n'emieckich. I było ono pilniejsze. Państwo Polskie 
w tej czy innej postaci, na większym lub mniejszym 
obszarze, prędzej czy później musiało się zjawić na 
nowo. Tymczasem. z oderwaniem ziem zaboru pru- 
skiego kwestja się przedstawiała: teraz albo nigdy. 
W tej sprawie wybiła już, jak mówią Anglicy. jede- 
nasta godzina. 


Rosia w połowie drogi 
Moskwa. (AW.). Prasa sowiecka publikuje obecnie 
referat Kamieniewa, wygłoszony na posiedzeniu ple- 
nannem Centralnego komitetu rosyjskiej partji ko- 
maunistycznej, dnia 31 marca na temat reformy wa- 


reparacyjnej, w której rząd niemiecki oświadczy krót 
ko, iż uważa sprawozdanie rzeczoznawców za pod- 
stawę stosowną do rozwiązania problemu reparacji 
i wyrazi gotowość współpracy. Chara. terystycznem 
jest, że nawet premier bawarski v. Knitling, oraz na- 
cjomalistyczny premjer z Meklemburg-Strelitz oświad- 
czyli się za przychylną odpowiedzią do komisji re- 
paracy jnej. 


lutowej. W swojem bardzo ohszernem sprawozdaniu 
Kamieniew stwierdził, że aby osiągnąć powodzenie 
reformy walutowej w Rosji, należało przeskoczyć trzy 
barjery. Pierwszą z nich jest deficyt budżetu pań- 
stwawego, drugą drożyzna towarów, trzecią kwestja 
płacy zarobkowej. Rząd sowiecki znajduje się obe- 
cenie na pół drogi. 


Plotki bolszewickie 

Moskwa. ((uW.). Dziemmiki sowieckie podają, iż 
rząd chiński zwróci! się jakoby z motą do rządu fran- 
cuskiego, w której iprotestuje(?) przeciwko jakim- 
kolwiek pretensjom(!) obcych mocarstw w sprawie 
kolei wschodnio-chińskiej i zaznacza, że Sprawa ta 
należy wyłącznie do kompetencji Chin i Rosji. Prasa 
suwiecka komentuje powyższą wiadomość, jako do- 
wód emancypacji Chin z pod wpływów obcych mo- 
carstw, jako dążenie do podpisania umowy projekto- 
wanej przez sowiety. 

Nowa konferencja bałtycka 

Kowno. (AW.). Pisma podają, że przypuszczalny 
tenmin konferencji państw bałtyckich w Kownie wy- 
znaczono na 6-go maja. Konferencja potrwa prawdo- 
podobnie 4 dni. 

Ryga. (AW.. Podczas rokowań  łotewsko-estoń- 
skich w sprawie zorganizowania wspólnej obrony 
morskiej oba państwa postanowiły zakupić kika tło- 
dzi podwodnych. 


Prowizoryczny Prezydent grecki 

Ateny. (AW.). W najbliższym czasie ma się uka- 
zać dekret z nominacją admirała Konduriofisa na 
prowizorycznego prezydenta „Hellenike Politia“. Na 
urząd prezydenta republiki upatrzonym jest b. pre- 
zydent ministrów Zaimis, który miał przyjąć propo- 
nowaną kandydaturę. Panuje przekonanie, iż osoba 
Zańimis'a znajdzie u wszystkich partji życzliwe przy- 
jęcie. 


Znowu Śmierć 7 robotników 
Paryż. (AW.). Dzienniki donoszą z Barcelony, iż 
skutkiem zawalenia się ziemi przy naprawie w kołel 
podziemnej, straciło życie 7 robotników. Nadto jest 
38 rannych. 


Po zamachu na Horty'ego 
Budapeszt. (NW... Uwięziono tu trzech monarchi- 


stów, którzy usiłowali dokonać morderstwa na oso- 
bie naczelnika państwa Horthy'ego. 
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zamówienia na inseraty należy przesyłać jaknajrychlej. — Leży to w własnym interesie 


P. T. zamawiających. 
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yuani Czech dla Polski z powoda LNYLIĘSIWA sanacyinego 


Znamienne mowy gen. JONON i gen. Holly'ego. 


Warszawa. (Tel. wi.) W uzupełniemiu naszej wezo- 
Tajszej wiadomości o banikiecie u czeskiego atache 
wojskowego gen. Holly'ego dowiadujemy się o na- 
stępujących szczegółach: 

Obecni byli: minister spraw wojskowych gen. Si- 
korski i szef sztabu gen. St. Haller i attache wojsko- 
wi wszystkich państw cudzoziemskich w Warszawie. 

W czasie bankietu gen. Holly zwrócił się do gene- 
rała Sikorskiego z mową, w której między innemi 
pow iedział: 

„Jako żołnierz uważam za swój obowiązek przy 
okazji dzisiejszej złożyć panu. panie ministrze. ży- 
czenia z powodu wielkiego zwycięstwa, które tym 
razem odniosło Państwo Polskie bez huku dział, nie- 
mniej jednak, jako drugi cud nad Wisłą, na polu wal- 
ki ekonomicznej. Niech Pan zechce wierzyć, że to 
świetne powodzenie wielkiej i pięknej Polski napeł- 
nilo Czechosłowaków serdeczną radością i giębo- 
kiem zadowoleniem. 

Jako przedstawiciel armji czechosłowackiej korzy- 
stam z okazji i w imieniu przedstawicieli cwlzoziem- 
skieh w Polsce. aby zaj:ewnić Pama, Panie Ministrze, 
że my wszyscy przepojeni jesteśmy uczuciem za- 
chwytu wielkich postępów, które bezustannie czyni 


Strajk w 


(QT wlasnego 
Chrzanów. 16 kwiemia. 

W okiu 15 kwietnia robotnicy na większości ko- 

palu w naszem zagłębm przystąpili do pracy. jedna- 

kowoż w dalszym ciągu protestują przeciwko 8 go- 

dzinom pracy w tem spusób, ażeby & volzin upływa- 

ło od czasu rozpoczęcia zjazdu górników pod ziemię 

do czasu rozpoczęcia ich wyjazdu uobotniey żądają 
— do czasu ukończenia wyjazdu). 

W Jawonzue i w Sierszy robotnicy dzisiaj pracu- 

ją. Na kopalni Bory pod Jaworznem jest strajk z po- 


armja polska. 

Nrganizuje się ona w silę potężną. kierując swego 
ducha patrjotycznego ku najwyższym wyżynom*. 

P. Holy wzniósł następmie toa-t: „Rzeczpospolita 
niech żyje! Armja polska niech żyje!“ 

W odpowielsi na powyższe jnzsemówienie 
ułos gen. Sikorski. mówiąc: 

„Pańskie gorące słowa. wypowiedziane na cześć 
armji polskiej zostaną podjęte przez nas z tem wiek- 
szą wsalzięcznoświą, że połączone są z cennym wyra- 
zem uznamia naszej gospodarki i pokojowych wysil- 
ków Polski. 

Naród polski nie od dzisiaj podziwia naród cze- 
chosłowacki, jego pracowitość i celowość oraz kon- 
sekwencje w realizacji własnej idei państwowej. 

My. żołnierze, wzruszeni pańskiemi słowami. skie- 
rowanemi do ma-zej armji, takie same słowa skiero- 
wiujemy do amiji czeskiej”. 

Nasępmie nidnister Sikorski wzniósł okrzyk: 

„Naród czechosłowacki niech żyje! Armja czeska 
niech żyje!“ 

W stolicy mowę gem. 

| gen. Hollycego dla Polski uważa się ogólnie za wy- 


zabrał 


palek harlzo znamienny. 


górnictwie 


koresponłenta). 


| wolu że dyrekcja obniżyła swym robotmikom płace 

va O:lpowiednien wymówieniem. 

Dyrekcja innych kopalń tego obecnie nie uczyniły 
poza umową ze związkami robotniczemi. 

Na kopahriach ..Brzeszeze* i ..Silezja” strajk trwa 
w dalszym ciągu na tle zatargu o wliczanie <lo 8 go- 
dzinnego «zam pracy czasu na wyjazł gómików 
z pol ziemi. 

Strajk ten nie ma żadnych widoków powodzenia. 


Prof. Grabski SE o zadaniach polityki kresowe) 


Trzeba zająć się administracją na kresach 


Lwów. Tel. wl.). W dzisiejszym artykule w „Sło- 
wie Polskiem* St. Grabski, pisząc o koniecznych i pił- 
mych zadaniach obecnej polityki wewnętrznej robi 
taką uwagę: 

„Po ustaleniu granie, zasady rządów narodu pol- 
skiego w Państwie Polskiem, równowagi dochodów 
i rozchodów Rziptej oraz trwałej waluty — obecnie 
wysuwa się na pierwszy plan zagadnień naszego ży- 
cia państwowego, Sprawa ustalenia naszej polityki 
kresowej. Od pewnego czasu odbywają się na ten te- 
mat narady komitetu politycznego Rady Ministrów 
i konferencje powoływanych przez rząd rzeczoznaw- 
ców, poszczególne ministerstwa opracowują 3 A 
my swej pracy na kresach, pomimo, że obecny ga- | 


binet pozaparlamentarny miałby tendencję raczej do 
odstiwania wszelkich drażliwych kwestyj politycz- 
nych i skoncentrowania całej swej uwagi na zaga- 
dnieniach gospodarczych i administracy jnych. 

Ale życie ma swą logike, której ominąć nie podo- 
bna. Sanacja skarbu nie jest na trwałe możliwa bez 
uporządkowania całej administracji pństwowej i u- 
stalenia stosunku jej do samorządów. 

A z chwilą przystąpienia do porządkowania admi- 
nistracji nie sposób ominąć spraw administracji kre- 
sowej i kresowych samorządów lokalnych, które 
| ściśle się znów wiążą z całokształtem polityki pol- 
skiej na kresach“, 


Po wyborach Rady Nadzorczej Banku Polskiego 


(Telefonem od własnego koresp.). 


Warszawa. 16 kwietnia, W związku z protestem 
p. Premjera Grabskiego przeciw zastępcom i jednemu 
członkowi Rady Nadzorczej Banku Polskiego należy 
Zaznaczyć, że między p. Grabskim a Syndykatem 
wielkiego przemysłu, handlu, górnictwa i finansów, 
były pertraktacje, zakończone zobowiązaniem, że 
Syndykat ewent. pokryje nawet 90 proc. kapitału | 
| "ynego Banku, a wzamian za to uzyska pewną 
liczbę członków Rady Nadz. Tymczasem subskryp- 


cja udała się, a Syndykat wysuwając swoją listę 
(różniącą się nieznacznie od listy rządowej) uważał, 
że ma do tego prawo. Nieścisłą jest również wiado- 
mość, jakoby lista „Lewiatana“ została przedstawio- 
na w ostatniej chwit, Rząd bowiem wiedział o niej 
w przeddzień wyborów. 
Sprawa wyborów komplikuje się skutkiem zapro- 
testoania p. Premjera przeciw wyborowi zastępców 
| członków Rady Nadz. Gdyby bowiem chodziło tyl 


Sikorskiego oraz Życzenia | 


ko o usunięcie jednego członka Rady Nadzw., nie 
trzebaby zarządzać nowych wyborów, lecz w skład 
Rady Nadz. wszedłby jeden z zastępców. 

Opinja chłodno myślących ludzi zapatruje się na 
ten krok p. Premjera dość krytycznie. 


„Dł a nie „złoty polski” 


Warszawa. 16 kwietnia. W myśl art. 10 rozp. p. 
Prezydenta Rzpltej w przedmiocie zmiany ustroju 
pieniężnego nowa jednostka monetarna nosi nazwę 
„złoty“, a nie „złoty polski". We wszystkich aktach 
i dokumentach używaną ma być nazwa „złoty“ (bez 
dodatku „„,polski*), 


Będzie długo żył 
Warszawa. 16 kwietnia. Cała dzisiejsza prasa po- 
ranna warszawska doniosła o Śmierci członka Sądu 
Najw. p. Stanisława Strzednickiego. Wiadomość ta 
okazała się fałszywą, a pomyłka powstała skutkiem 
niedbalstwa w urzędzie telegraficznym. 


Eksploatacja puszczy białowieskiej 


Warszawa. „1W.). „Kurjer Warszawski“ dowiadu- 
je się, że rząd podpisał wczoraj umowę z poważną 
firmą angielską w sprawie eksploatacji puszczy Bia- 
lowieskiej. Umowa zawiera gwarancje, że eksploa- 
tacja odbywać się będzie zgodnie z przepisami o 
ochronie leśnej. Według umowy w najbliższym cza- 
sie wpłynąć ma do Skarbu Państwa poważna suma 
w funtach szterlingów. 


Z Seimu Slaskiego 


Katowice. „1W.). Na posiedzeniu sejmu Śląskiego 
w dniu 14 kwietnia przyjęto w 3-cim czytaniu usta- 
wę o sanacji finansów komunalnych w województwie 
Śląskim, oraz w drugim czytaniu projekt ustawy 
w przedmiocie kredytów na budowę 4-ch domów u- 
rzędniczych w Katowicach. Następnie w drugim 
i trzecim czytaniu ustawę w przedmiocie zmian or- 
dynacji ubezpieczeniowej, oraz ustawę wprc wadza- 
jacą pewne zmiany w obowiązującej dotąd ustawie 
niemieckiej o zatrudnieniu ciężko poszkodowanych 
inwalidów. 

Przed posiedzeniem Marszałek Wolny odczytał pi- 
smo, w którym poseł rezygnuje z godności wicemar- 
szałka. Następne posiedzenie odbędzie się 30 kwie- 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 


Ostry zatarg japońsko- 
amerykański 


Waszyngton. AW). Po rozprawie nad nową usta- 
wą imigracyjną senat przyjął uchwałę, według której 
zabroniono Japończykom imigracji do Stanów Zje- 
dnoczonych. 

Paryż. AW;. „Central News“ donosi z Waszyngto 
nu, że uchwała senatu amerykańskiego, dotycząca 
odrzucenia umowy między Stanami Zjednoczonemi 
a Japonją w sprawie imigracji Japończyków do Ame 
ryki, wywołała w koach poltiycznych ostre przesi- 
lenie. W związku z tem obiawiają się zerwania sto- 
sunków dyplomatycznych z Japonją. 

Waszyngton. AW). W związku z wiadomością 
o odrzuceniu przez Senat amerykański umowy mię- 
dzy Stanami Zjednoczonemi a Japonją w sprawie im: 
gracji Japończyków do Ameryki, na giełdzie nowo- 
jorskiej wyzbywano się wczoraj pośpiesznie japoń- 
skich papierów państwowych, których kurs uległ 
znacznemu spadkowi, podobnie jak dewiz japońskich. 
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Z prasy ludowej 


Powel sejmowy. Józci Matłosz, w krótkim, ale rze- 
czowo napisanym artykule ostatmicgo numem „Wień- 
caPszczółki* pt. „Na posterunku”. przypomina dzie- 
je tego pisma, które było pienwsze, jakie na terenie 
Małopolski znalazło się w rękach chłopa i robotnika 
polskiego i pisze dalej: 

„Rzą 1 amstzjacki niszczył kraj ekosomiozżnie... 
Wychowywano typ. po polsku mówiącego. ale 
przywiazamego do cesarza „chlcpa cesarskiego”. 
Przecież pamiętamy jeszcze, jak to za zaszczyt 
uważano służbę mzy wojsku austrjackiem. mia- 
mując takiego „cesarakiem dzieckiem. 

Szłechta, obywatele zmowu wywiesili hasło: 
„przy tobie stoimy i stać chcemy najjaśniejszy 
pamie”. to to obraz dobrych i wiermych obywate- 
li anstrjackich tem tylko różny od ..Wiedeńczy- 
ków”. że tamci po niemiecku, a ci po połsku 
mówili, W tym to czasie zjawia się nasze pismo, 
idzie pon strzeche chłopską i niesie wieść o Pol- 
sce całej. o przeszłości. budzi ducha i godność 
mawostłową. otwiera oczy i z Austrjalkków. mówią- 
cych po polsku. czyni Polaków. czasowo po. Ila- 
nych Anstajiszaborcy. Tych. co „Wieńca” czy- 
tali nazywano „Polakami -- ale było to prze- 
zwisko. Rosty jednak szeregi „„Poluków na wsi, 
„Wieniec” był nauczycielem działaczy dowych. 
„rfk Witos, Średniawski, Wiącek, Kuraś. Jam- 
tek z Buguja. Kabaj. Krunarczyłk. Wójcik i tyłu 
tylu mai. to wychowankowie tej pierwszej ga- 
zety owu. 

„Wieniec” wiele przeszedł. wiele przecierpial. 
miał wide ehwi jasnych. choć nie oszczędzono 
mu i goryczy — ale przetywał — zwycięży. 

Pokaźna "sta ofiarodawców na fundusz prasowy, 
umieszczona w ostatnim numerze .. Wienca-P=zezótki”. 
nie netępuje rozmiarami listom z nanerów ponrzed- 
nich, co wskazuje. jak «lxlece szeroki ugól interesuje 
się raw: mocnego rostawzania pod względem fi- 
nansowymi teago pisma. 

„Piast“ w artykule. zatytułowawym: „Witos po- 
siał — Grabski zbiera”. slusznie twierdzi. że poprze- 
«ni rząd przygotował mmt pod naprawe Skarbu w 
Polsce. bo 

Aa. uchwalił podatek majątkowy. przeprowadził 
ustawę o wsłoryzacji. rozpoczął bardzo niepopu- 
lame oszczędności w państwie. niepszył aparat 
skarbowy. umożliwił szybkie ściąganie nateżyto- 
spi. Były to ustawy niepopmiarne, lecz dla pań- 
stwa niezbedne. Był to dobry posiew. którego 
żniwo rozpoczął zbierać obecny rząsł p. Grah- 
skiego." 

W tymsamym numerze pos. Jakób Bajko w anty- 
kule „Refleksje wielkopostne”. wzywa chłopów pol- 
skich do zgody i jedmości. pisząc: 

„Chłop „Wyzwoleniec leje warem na Piastto- 
wea, chłop „Okonawige”. czy - „Stąpińszozyłk”. 
ami gadać z innym nie chce. chłop „ósemkowiec” 
do niedawnych ozasów wołał z calego gardła: 
sądu na Piastowców. tam znów „„katolidki* chłop 
też na innych badyłkiom spogląda i biedne chlo- 


„Legenda o Ito Norisuke* 


Talk odpowiedziała stara niewiasta wsród 
łkań. — To był straszny los. Konia zabito pod nim 
strzałą, ten zaś, padłając. pociągnął go za sobą. Nasz 
pan wołał o pomoc. Lecz ci. któmy żyli z jego hoj- 
ności. opuścili go w chwili niebezpieczeństwa. Jako 
jeńca zasłano go do Kamakura. gdzie obchodzono się 
z mim w sposób niegodny. by go wreszcie dobić, Żona 
i dziecko. ta droga dzieweczka. tu oheana, były w un- 
krycia. gdyż wszyscy członkowie Klanu Heike byli 
ścigani i mordowani. Skoro nadeszła wiadomość o 
śmienci Shigehina Kyo. boleść była zbyt silną, by ja 
matka znieść mogła. Dziedko zostało pod moją opie- 
ką. bez nikogo innego. coby ją kochał. gdyż wszy- 
sey krewni zginęli lub znikli. 


Miała zaledwie lat pieć. Byłam jej żywiciekką | zro- 
Milam dla niej wszystko. co tylko mogłam. Lata cate 
hłądziliśmy z miejsca na miejsce. ubnane w suknie 
pątniczek.. Lecz niech te smutne wspomnienia idą 
precoz — zawołała nagle Rojo, ocierając łzy. — Da- 
mujcie. panie, gluptemm sencu bandzo starej kobiety, 
co nie może zapomnieć przeszłości. Oto! dziewczę, 
które wychowałam. jest lzisiaj księżniczką krwi. Je- 
śli żyjemy w dobrych czasach cesamza Takakura, ja- 
kiż wspamiały los ją czeka! Wreszcie dostała męża. 
jakiego pragnęła, a to jest największe szczęście. Lecz 
jest już późno. Komnata małżeńska została przygo- 
towaną i możecie się kochać aż do świtania. 


pilka gryzą się i po gazetach i po wiecach. a 
mtuwet po gminach, a prowadyrzy zacierają ręce, 
bogacą się w majątki i godności i cieszą się z 
głupoty chłopskiej." 

Pod wtresem zaś inteligencji daje taką apostate: 

.„Jeżeliby prowodynzy, zwłarizcza. inteligentni. 
talk chłopów kochali, jak piszą, to czyż nie ze- 
szliby się mwen i ułożyli qpłunm jednego do 
działania w sprawie huniowej, czy to w Sejmie. 
uzy głdzieindziej, i choć pod różnynń ATM 
kami, ale do jednego celu. do poprawy doli chto- 
pów nie prędzejby doszli. niż walcząc klamstwa- 
mi i paszkowilami?” 

„Zorza“ wawizawska. redagowana naogól stipram- 
nie i po liadająca treść urozmaiconą., zaczęła w ostat- 
nim numerze drukować więlazy antykuł „O seakuniu 
(komasaeji) gruntów". Zwracamy uwagę małopołeskieh 
pism huiowych na ten artykul. omawiający tę tak 
doniosłą sprawę na polstwie obowiązującej już w 
państwie naszem ustawy. uechwalenej przez Sejm dn. 
31 lipca roku ubiegłego. 

Osławiony Śtapiński posiada specjalny sposób re- 
dagowamia sweżo „Przyjaciela Ludu“, polegający 
między innemi, na umieszezaniu na pierwszej jego 
stronie jakiegoś sensacyjnego bluffu. W ostatnim ip. 
Jumarze tego .szacownego” orgawn jakiś pan La- 
dwik Romas dowodzi. że 

...„najstanszniejsze wojny byly staczane „w imię 
-pamwiediiwości Bożej”. Także „w imię sprawie- 
sHiwości Bożej” przez całe stulecia wieków śred- 
nich inkwizyaja niszazyła ludzkość torturami i pa 
tida na stosach niedowiańków. Wyznawcy Maho- 


meta niszczyli ogniem i mieczem Europę w nnię 
sprawiedliwości Alacocha. Krzyżacy „w imie siod- 
kiej nauki Chrystusa“ rozbijali Polskę i Litwę, 
wycinałi w pień całe pienńona. Hiszpam+ pod 
sztandarem krzyża kuwią zalui Meksyk i tępi 
Indjan. 

A w zakończenm oświartoza. «skromnie: 

„A czy kiedy nastamie u nas „Boska sprawie- 
ddhiwość*? Nieęwiadamo. Zależeć to będzie od una- 
szego pozioma oświaty i zrozumienia. Najwyższej 
Idei debra qałecziego i państwawewo.” 

Jedna z „gmubych ryb” .wyzwoleńczych”. poseł 
Naocznicki. nałowadnia w ostatnim mumanze „Wyzwo- 
lenia“, w antykule pl. „Gizie jest przyczyna zła i bie- 
dy”. iż 

„Jud tą bronią (tj. głcsowamiem pięciojuzynio- 
wskowem) nie nauczył się walczyć. bo jej nie 
znał. a wrogowie huw przedziwnie umieli tę 
broń w rękach ludu stępić, z rąk ją wyrwać i tę 
broń z rąk ludu wynwaną w pierś tego budu skie- 
rawauć. I oto stało się tak. że jnż dwa mey bul 
przegrał wybory: pierwsze zostały przeprane li 
tylko wskutek agitacji księży. drugie naprawę 
powinny być wygrane. uoć na lewicę padło o 
półtora miljona głosów więcej, niżeli na prawicę. 
ale Witos. który już handzo dawno, jako endecki 
sprzymierzeniec. dla endaków tumaniący ng, ze- 
grunt do spółki z ewlekami prawo wyboraze tak. 
że wynik wyborów nie opowiedział liczbie mto- 
sów. oddanych na listy lewicowe. Reszty — już 
po zebramim sie Sejmu: zwyczajnego,  ddkonala 
jawina zdnieła ua. uczymioma przez Witosa." 

Doprawdy. wstyd pomysłeć. jakiemi kltmetwrami 
karmią pz md miesumienni agitatowzy  pewnyeh 
atronnictow! 


m ta 


Wiadomości z Gdańska 


(Od własnego korespondenta). 


Gdańsk, 12 kwietnia. 

W ostatnim czasie popełniono w Gdańsku szereg 
kradzieży not dolarowych w różnych tut. instytucjach. 
Policji kryminalnej nie wdało się dotąd wyśledzić 
sprawców tych rozlicznych Kradzeży i sprzemiewie- 
rzeń. W ubiewlą środę znalazły dzieci szkolne, bawią- 
ce się w uroczym lexie we Wizesucza przy Jaschken- 
talerweg kilka paczek not dołarowych, przedstawia- 
jących bstrdzo poważną sumę. Na wiamomość o zma- 
lezieniu skarbu dolarowego w lesie podążyły formal- 
nie całe procesje mieszkańców Wrzeszcza lo lasu 
Jaschkental i przy gruntownem przeszukaniu całego 
jego obszaru udało się wielm z poszukujących znaleźć 
po kilkanaście sztuk not dolamowych. Obecnie oilbie- 
a policja kryminalna szczęśliwym znalazcom ich lak- 
ko zapracowane skarby. 

Z okazji Śmierci Stinnesa rozpisuje się obszernie 
tut. niemiecka prasa o niepowetowanej stracie. jaką 
poniosła Rzesza niemiecka pmzez skon tego najmajęt- 
niejszego przemysłowca niemieckiego. nazywając go 
następcą Wilhelma II. Stinnes reprezentował w ca- 
lym świecie po ucieczce Wilhelma II niemiecką potę- 


Podniosła się i odsunąwszy pmzegrodę, która dzie- 
liła salę przyjęć od komnaty sąsteńdniej, wprowadziła 
ich tam. Następnie wśmód słów radości i życzeń, 0- 
tnęła się, a młody człowiek pozostał sam z małżonką. 

Gdy wiedh obok siebie, Ito Norisuke zapytał: 

-—— Pawiedz mi. moja ukochama. kiedy po raz pierw- 
szy pmignęłaś mie mieć za męża? 

Tak wszystko zdawało się być rzeczywistością, że 
mie myślał wiecej o złudzeniu. jakie się snuło koło 
niego. 

Ody:owiadziała głosem. podobnym do gruchania go- 
łębicy 

— Mój dostojny panie i mężu. widziałam cię po raz 
pierwszy w świątyni Istyama. w świątyni na Górze 
Kamienia. dokad udałam się z matką przyfbramą, a 
gdy cię zobaczyłam. świat dla mnie się zmienił. Lecz 
tv tego nie pamiętasz. gdyż pierwsze nasze spotka- 
nie nie miało miejwa w twam życiu: teraźniejszem, 
lecz było to dawno. bardzo dawno temu. Od tego 
czasu wiełekmoć razy umiemałeś i zmów się rodziłeś, 
wiciełałeś się w wiele cial.” Lecz ja zostałam zawsze 
taką, jaką mię widzisz teraz. Nie mogłam otrzymać 
innego ciała, ni odżyć w innym stanie istnienia z po- 
wodu wielkiego pożądania, jakie przykuło mię do 
ciebie. Mój drogi panie i mężu. oczekiwałam cię przez 
niezliczone wieki. | 

Młody małżonek słuchał tych dziwnych słów bez 
zdumienia i bez obawy. Nie pragnął niczego więcej 
w tem życiu. ni w życiach przyszłych, jak uścisku 
ramion swej żony i słuchania pieszczoty jej głosu. 


wę. choć okazu jako polityk wiele dyletantyzmu ? 
niczreczności. Zmarły byl członkiem stronnictwa nie- 
miecko-ludowego. natomiast synowie jego uważani 
są za sympatyków niemiecko-naro rowej partji i u- 
wielbiają Tmdendorffa. 

Na ostatniem posiedzeniu przedświatecznem tut. 
sejmu nie udabo się senatonowi pnzefor awać ustawy 
o podwyższeniu komomego. mającej na celu uzyskać 
dość znaczne fumdnsze mi budowe nowych pomiesz- 
kań kosztem wlascicieki domów i ldkatorów i ustawa 
ta przyjdzie pod obrady sechna dopiero w doim 6 ma- 
ja br. 

Od wczoraj wznowiona została listowna komunika- 
cja powietrzna miedzy Gdańskiem —Wanszawą i bwo- 
wem. 

W tych dniach opuścił miasto nasze p. Władysław 
Zabawski, były redaktor naczelny „Gazety Gdań- 
skiej“ i stały korespomdent z Gdańska. ..Kunjema War- 
szawskiemo”. przemosząc się na stałe do Katowic, 
gdzie obejmie naczelną redakcję nowego dziennika 
politycznego, mającego powstać staraniem posła Kor- 
famtego. W. P. 


Lecz wdlerzenie dzwonu świątyni oznajmiło nalej- 
ście świtu. Ptaki poczęły świegotać, wietmzyk poran- 
ny wywołał szmer wszystkich drzew. Stara piastunka 
oOibnuaęłu nagle pnzegrodę w ścianie komnaty małżeń- 
skiej i zuwołała: 

— Moje dzieci nadeszła godzina. w której trzeba 
się rozłączyć. Nie możecie pozostać nuzem przez dzień, 
już tylko chwilka! Toby przyniosło wam nieszczęście. 
Mnsinie się pożegnać. 

Bez słowa odpowiedzi Ito Nomisuke przygotował się 
do odajścia. Niejasmo znozumiał dane  ostnzożenie. 
Zdał się na pnzeznaczemie. Nie miał więcej swojej 
woli. Pragnął tytko przypodobać się swej małżonce- 
marze. 

Wręczyła mn kamyk atramemtowv dziwnie rzeżbio- 

py i rzekła: 
Mój nłody pam i mąż jest mędneem. Nie pogar- 
dzi może tym malym podammkiem tak dziwnego 
kretałtu, gdyż jest bamdzo stary, a otrzymał vo mój 
cjęiec w dowód łaski ol cesamza Talkakuma. Z tego 
tylko powodu jest mi tak cenny. 

Wszamian Ito Norisuke błagał ją. by przyjęła jaiko 
pamiątkę parę pałeczek do jedzenia ryżu, wykłada- 
nych złotem i snebrem w kształcie słowików i kwia- 
tów ze śliwki, symboli szczęścia. Następnie małą słu- 
żąca wyprowadziła go przez ogród, zaś żona i pia- 
stanika towarzyszyły mu tylko do progu damn. 

Gdy odwrócił się u stóp schodów, by po raz ostat- 
ni je pozdrowić, stara kobieta rzekła: 

(C. d. n.). 


| 
| 
| 
| 
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KORESPONDENCJE. 


DĄBROWA GÓRNICZA. 


KONCERT W ZAGŁĘBIU. W  sobutę u- 
biąpi staraniem miejscowego „Komitetu opieki 
Dad dmużyną harcerską* umządzony został bar- 


piękny komcert. Pwof. H. Melcer grat między m- 

nemi własne fantazje na tematy szopenowskie i mo- 

wskie. Prof. W. Kochański odegrał z brawu- 

Tą i odezuciem kilka utworów koncetawych, mniej- 

szych. P. Irena Stnakowska-Farjaszewsika odśpiewa- 

38 Szereg pieśni ludowych i innych. między innemi 
«rję z Madame Buterfly”. 

Wykonanie całości stało na wyżynie prawdziwego 
artyzmu. Koncentáw takich w Zagłębiu mamy, nie- 
Stety, bardzo mało. Tym razem było tem pnzyjem- 
tiej. że | wynik finansowy był pomyślny. 


SOSNOWIEC. 

CHORE KASY. Świetne przemówienie w Sejmie po 
słą W. Rabskiego w sprawie komieczności nowelizacji 
Ustawy © Kasach ch. obiło się echem i w naszem Za- 
głębin. gdzieikasa chorych. najstarsza ze wszysukich i- 
stniejących w Państwie. zdążyła w czasie swego i- 
stmienia obrzydzić swym członkom przymusowe na- 
leżenie do niej. 

Zaznaczyć należy, iż na wszystkich kopalniach w 
maszem Zagłębiu była wydawana dawniej nobotmikom 
l pracownikom bezpłatna pomoc lekamska km zupeł- 
aemu ich zadowolemu. Obecnie robotnicy opłacają 
bandzo wysokie składki i ustawicznie wymzekają na 
uteporządki w tej instytucji. z pracowników ściągame 
są ogromne skladki miesięczne, a wzamian za to przy 
abecnych stosunkach pracownicy nie otrzymują ża- 
dmej pomocy lekarskiej, kopalnie opłacają olbrzymie 
sumy. wieksze niż przed wojną na utrzymanie calko- 
witej pomocy lekanskiej, ambúlatunja i szpitale, prze- 
jęte od kopalń pnzez kasę chorych w stamie znałko- 
mitym. doprowadzone zostały do niebywałego za- 
niedbania. Oto dorobek kasy chorych. 

Nie więc dziwnego. że ta imstytucja społeczna w 
zasadzie niezmiemmie pożyteczna. a w praktyce cał- 
kowicie wypaczona. musi być poważnie zreformowa- 
na i to wkrótce. 

A że pzywóley P. P. S. w Sejmie zaciekle jej 
bronią z godnem lepszej sprawy zaślepieniem. to nie 
jest dla nikogo straszme. 

Niech poseł Stańczyk przyjedzie do, Zagłębia i 
niech urządzi wielki wiec w obronie tej „zdobyczy 
proletamiatu". a przekonają się wszyscy. że wiec taki 
żywiołowo przeistoczy się w olbrzymią manifestacje 
przeciwiko takim jak obecnie kasom chorych. 


“~T O .- WEW ZEK" 
Rzeczy Ciekawe 


Promienie termiczne 

Pewiem inżynier angielski, nazwiskiem  Grindell 
Mańthews, wynaleźć miał. jak donosi „Petit Parisien“ 
nowy rodzaj promieni niewidzielnych, które nazwał 
„promiesiani termicznymi*, Działanie tych promie- 
ni tak scharakteryzował jeden ze współpracowników 
wynalazcy w wywiadzie z przedstawicielem wspom- 
niamego dziernika: 

„Udało się nam — mówił on — na odległość 25 me- 
trów zabić momentalnie mysz. spalić korzenie pew- 
nych roślin. spowodować wybuch ładunku karabino- 
wego. podpalić szopę. zapalić lampę elektryczną itp. 

„Niewątpliwie jednak uda się nam zapomocą dal- 
szych doświadczeń dojść do możliwości wysalzania 
w powietrze składów amunicyjnych na każdą odle- 
głość oraz niszczenia całych armji“. 

Omawiając ten zrożny wynalazek, pisze 
sior“ paryski: 

„skoro będzie można niszczyć całe amuje. to także 
ulegnie zagłarzie cała ludność cywilna danego kra- 
ju. Nadszedł dzień. gdy jakiś uczony. ułołkowawszzy 
Się na wieży i skienowawszy swe zabójcze pnomienie 
na Paryż. znikzczy w jedmej chwili domy z ich bo- 
gacrwami. mózgi mieszkańców z ich ideami, serca z 
radościami lub smutkiem. Ogromny kraj stanie się 
pustynią bez pół uprawnych. bez hudynków. Nacóż 
nam tedy armaty, karabiny maszynowe. samołoty?... 
Stamowia one aparat barbarzyński. nielicujący z cy- 
wibracją. Będzie się bowiem nipzczyjo życie z ele- 
ganeją. godną naszej wielkiej i pięknej epoki. Ani 
jednego krzyku. ani jednego jęku. ani kropli krwi. 
Raz tylko przejdzie „promień ermiczny“ i pocichutku 
zniczy na powierzchni ziemi budzi razem z ich dro- 
bnemi pracami i przedsięwzięcia. 

„Ludzkość kroczy ku czasom, gdy życie bądzie 
atranzniejszem od śmierch gły będziemy schnęki ze 
strachu, jak grozi Pirmo. 

„Jeżeli jednak cudem jakim uratuje się pewna li- 
€zfbą ludzi. to. co uczynią?... Czy będą jeszcze odda- 


„Exwel- 


Z_Rrasy, 


Po sanacji Skarbu — „sanacja mniejszości*. — 
Londynu. 
(XX) Po wezomajszen Walnem Zebraniu Akcjona- 
rjuszów Banku Pols. — wydaje się nam — nastą- 
pii dmigi okres w naprawie wewnętrznych stosunków 
Rzeczypospolitej. — Okres, w którym załatwi się 
sprawę mniejszości narodowych. Że są w tem już 
wszyscy zgodni — wskazuje... „Naprzód“. Bo i om 
również zabrał w tej sprawie głos, chociaż jeszcze 
parę dni tenm upierał się, jak osiołek, że nie warto 
poświęcać nawet uwagi takiej np. sprawie, jak wy: 
powiedzenie traktatu o mniejszościach. A to będzie 
pierwszy pumkt progranm „sanacji mniejszościowej”. 
(Drugą sprawą będzie ideolugja, która zadecyduje 
o linji tego programu. Że musi to być ideologja pań- 
stwowia i narodowa (ale polska oczywiście). to — 
ani dwóch słów. 
A „Napmzód* już robi w tym kiemmku zastrzeżenia 
i napada tak, mówiąc o składzie komitetu rzeczo- 
zmarweów w sprawie mniejszości: 

„Wymieniano z calą pewnością dwa nazwiska 
obok siebie: tow. Niedzialkowskiego i — p. Sta- 
nisława Grabskiego! P. Stamisław Gmabski jest 
jednym z największych szkodmików w dziedzinie 
spraw narodowościawych Rzeczypospolitej. Jest 
to doktrymer „trawienia“  mmiejszości marodo- 
wych pnzez orgamizm polski. W Rydze. podczas 
rokowań pokojowych z bolszewikami p. Stam. 
Grabski przekonywał usilnie delegację polską. 
że nie powinnismy żądać Mińska, ponieważ w 
takim razie Białomuini w Rzeczypospolitej mie- 
liby swój ośrodek kultumalny, a więc trudniej ty 
łoby ich .strawić*. Ukraińców w Polsce p. St. 
Grabski wogóle nie uzmaje (tylko hajdamaków). 
Jako minister oświaty zaznaczył się zamknięciem 
gimnazjum litewskiego w Święcianach, co było 
jednym z najbezmyślniejszych przejawów poli- 
tyki nacjonalistycznej. I oto taki doktrymer na- 
ejomalfizmu ma być „doradcą“ rządu w sprawach 
mmiejszości narodowych. A obok niego wprost 
przeciwnych rad ma udzielać tow. Niedzialkow- 
ski. Ażeby zaś kasza była jeszoze gęstsza. ma 
być doradcą także p. Kaszniea.* 

Ta kwalifikacja dla St. Grabskiego ze strony ..Na- 
przodu“ jest bodaj czy nie najlepszą dla niego — re- 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Str. 5. 


„Naprzód“ zaczyna robić „gewałt*! — Podróż do 


-— Nie było wczoraj w „Czasie“ cenzury z „Naprzodu. 


komendawją. Jeżeli St. Grabski wypowiedział i wy- 
powiada takie poglądy, o jakich pisze „Naprzód“ (a 
istotnie wypowiada takie), to St. Grabski, pomijając 
wlasciwy „Napnzodowi sposób wyrażania się, jest 
jedynym dla rozstrzypawia sprawy mniejszości. A dla ' 
tego jedynym — że mamy gwarancję, że będzie om 
miał na aku interes Polski — a nie litewski, biało- 
ruski, ukraiński, żydowski, niemiecki — czy jeszcze 
inny, a takich właśnie ludzi trzeba, i tacy o regulo- 
waniu sprawy mniejszości zadecydują — wbrew „Na- 
przodowi“. Socjaliści zaś będą robili tylko gewałt — 
a rzeczy nójią naturanym swoim porządkiem... 

Reszta prasy krakowskiej przeniosła się wczoraj 
do Londynm i robiła mmiej iub więcej nieciekawe 
uwagi o rokowaniach amgielsko-sowieckich. 

W „Czasie“ jedynie ukazał się wczoraj obszerny 
antyku! Sielanka — przed burzą . w którym „Czas“ 
pokpiwa w dosadny sposób z Mac Donalda i pisze 
tak o stosunkach w Londynie i Anglji: 

„Niepewmość w panlamemcie. niepewność w 
prasie. niepewność wśród ogółu, który niecierpki- 
wie wyczekuje, co przyniosą dni następne. Bo 
przecie mogą przynieść zmianę rządu?” 

Te niegrzeczne uwagi o rząńlzie socjalistycznym 
nadają się do skarcemia ze stromy redakcji naprzo- 
dowej. 

Albo też tego rodzaju mzytyk już wprost osobisty 
do osoby Mac Donalda: 

„Stamowsko jednak premjera osłabione i przez 
porażkę w głosowaniu. i przez ostrą krytykę tak 
prasy, jak i wybitnych parlamentarzystów, że 
mowa Ramsay Mac-Donalla w tej krytycznej 
chwili nie należała do bardzo świetnych. To w 
tym przybytku. odzie kult słowa kwitmie, zarzut 
jeden z najwaźniejszych.* 

Cóż to wszystko znaczy? Czyżby redaktor ..Czasu'* 
nie był we wtorek u Bisanza i czyżby genosse Hae- 
«ker nie robił cenzury środowego numeru komserwa- 
tywnego oyanu? Psuje się coś w państwie — kohun- 
sercjalistów!.. Rozlużnia się kamość i naczelnej ko- 
mendzie przy ulicy Dunajewskiego wymyka się chy- 
ba władza z rak? Czyżby — aż tak dalece?... 


wali się stauljom namkowym. prowadzącym do takich 
wyników, czy też powmócą do prostych prac pienw- 
szych wieków ludzkości zsamknąwszy wszystkie 
książki raz na zawsze w obawie przed pracą własne- 
go mózem?... 

Jedymą pociechą w tym wypadku jest podejrzenie, 
czy owe „promienie termiczne nzeczywiście zostały 
wymalezione i czy nie są „kaczką dziennikarską”, 
puszezoną w świat przez dziennik paryski gwoli sen- 
saci? Podobne „kaczki. choć może mniej groźne. 
pojawiały się już nieraz na jego szpaltach. 


WYKOPALISKA W UR. 

Misja archeologiczna. wysłana wspólnie przez Mu- 
zeum Brytyjskie i uniwersytet w Filadelfii, dokonała 
ciekawych odkryć w mimach starożytnego miasta Ur, 
nad brzegiem Enfratu w Mezopotamii. 

Miasto Ur jest wymienione w biblji, która mówi, 
że pmaojchee żydów. Abraham. opmścił Ur i osiedlił 
się w ziemi Kanaum. 

Początkowo odkryto wyższe paklady, gdzie znale- 
ziomo ciekawe zabytki z ezasów bahilońskich. miamo- 
wicie naczynia złote, kosztowności i inne pmedmioty. 
cegły ze znakami króla Nebukakmezara. W głębszych 
pokłartach natrafiono na zabytki z czasów dymastji 


|mujących w Ur, koło roku 2800 przed Chr. Obecnie. | 


w jeszcze głębszych wamstwach, natnafiomo na sharo- 
żytny cmentarz, oraz resztki świątyni i mum z czą- 
sów króla Aannipedła z I dynasti, panującej w Ur 
na 5000 lat przed Chrystusem. Zmaleziomo resztki re- 
liefów z miedzi. przedstawiające zwierzęta domowe. 
Są to najstarsze. dotąd zmame. zabytki, w Azji przed- 
niej. 

MAPA, WYKONANA PRZEZ KRZYSZTOFA 

KOLUMBA. 

Karol de La Ronciere. jeden z bibljotekarzy Bi- 
blfoteki narodowej w Paryżu, odkrył w jej zbiorach 
mapę, wykonaną własnoręczute przez Krzysztofa Ko- 
lumba, a uważaną dotąd za mapę. którą miał nacyso 
wać nieznanego nazwiska Portugalczyk w XVI wic- 
kn. 

Mapa ta, którą narysował, wedłe istniejącego wów- 
czas podania, koło r. 1490. słynny odkry'wca, przed- 
stawia wyspę. noszącą nazwę Antylja. Wyspa. ta, le- 
żąca na zachód od Pomtamalji. miała być skolonizo- 


| 


wamą przez 7 biskupów portugalskich, którzy uciekli 
z kraju przed prześladowaniem Maurów. Celem pierw 
szej wyprawy -Kolumba miało być odnalezienie tej 
wyspy, w kiórej piasku zmora się podobno H- 
czne ziamka złota. 

Odkrycie =we „aS uczomy bibljotekarz 
paryskiej Akademji napisów. 

NOWY POTOP. 

Pewien Rosjanin, nazwiskiem Fiedorow, tytułują- 
cy się profesorem, a mieszkający w mieście, noszą- 
cem obecnie urzędową nazwę Leningrad (niegdyś Pe- 
tersburg. a potem Petrograd), stał się chwilowo bar- 
dzo głośnym w swej ojczyźnie, zapowiadając, że w 
najbliższym czasie straszny potop zaleje Europę środ- 
kową i część Azji. 

Do kataktizumu tego przyjdzie w ten sposób — je- 
go zdaniem że worly Oceanu północnego wyleją 
się na naszą nieszczęsną część świata. Zapowiedzią 
bliskiego potopu są. wedle Fiedorowa, groźne port- 
szenia mas lom., które dają się zauważyć na morzach 
połamych. a które spowodowały już długotrwałą zi- 
mę i nienaturalne opóźnienie się tegorocznej wiosny. 

Wprawilzie uczeni rosyjscy pospieszyli z oświad- 
czeniem, że twierdzenia ich rzekomego kolegi są ab- 
solutnie bezpodstawne. jednakże przepowiednie Fie- 
dorowa rozeszły się już po całej Rosji i wywołują 
olbrzymie zaniepokojenie wśrór mas ludu tamtejsze- 
go, kitóry przedsiębierze masowe pielgrzymki do ikon, 
słynących cudami, aby błagać P. Boga o odwrócenie 
potopu. 
me E T T | 
WESOŁE HISTORYJKI. l 


„Swojski* radjotelefon. 

„Swojski* radjotelefon tak charakteryzuje „Gazeta 
Warszawska“ w swoich ..Bańkach'*': 

— Jednak radiotelefon -tanowi doniosły wynala- 
zek. Można w Warszawie słyszeć mowę. wygłaszaną 
w Londynie. 

— To mi wcale nie imponuje. 

— Czemu? 

— Moja żona bez radiotelefonu wie doskonale. co 
się dzieje w całej naszej kamienicy i każdą rozmową 
powtórzy ci najdokładniej. 
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KRONIKA. 


z REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 

Czwartek: Wielki koncert religijy. 

! piątek: Teatr zamkniety. 
. Sobota: Teatr zamknięty. 
REPERTUAR OPERETKL 

Czwartek: Teatr zamkmięty. 

Piątek: Teatr zamikmięty. 

Sobota: Teatr zamknięty. 

REPERTUAR TEATRU BAGATELA. 

Czwartek: Teatr zamkniety. 

Piątek: Teatr zamknięty. 

Sobota: Teatr zamkmięty. 

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH. 

Nowości: „Oskarżam cię kobieto*. 

Promień: „Wbrew Allahowi*; dramat w 6 aktach. 

Reduta: „Walka z klubem szatanów“; wielki dramat 
amerykański sensacyjno-detektywiczny. 

Sztuka: „Grobowiec królowej Nilu. À 

Uciecha: Liljana Gish w dramacie „Dom cieni“, 6 ak- 
tów. — Mary Pickford w komedii „Kuchareczka“, 5 ak- 
tów. Program podwójny. 

Wanda: „Karczma na rozdrożu“. 

Warszawa: „Cyrk Wolfsona'. 

Zachęta: „Chórzystka w Eńdorado*; dramat w 6 akt. 
PRZYJAZD SZEFA SZTABU GEN. ARMJI RUMUŃ- 
SKIEJ GEN. FLORESCU. 

"W dniu dzisiejszym przyjeżdża do Krakowa szef 
sztabu generalnego armji rumuńskiej, gen. Florescu 
w towarzystwie swoich adjutantów. oraz kilku ofi- 
cerów min. spraw wojskowych w Warszawie. Na 
cześć gen. Florescu odbędzie się dziś wieczorem przy 
jęcie w sali Kasyma oficerskiego. wydane przez DOK. 

Kraków. 
WZROST DROŻYZNY W PIERWSZEJ POŁOWIE 
KWIETNIA. 

Komisja lokalma dla badania wzrostu kosztów 
utrzymania w Krakowie złożona z przedstawicieli 
Rządu. organizacji przemysłowców i organizacji To- 
botników na posiedzeniu swem w dniu 16 bm. ustali- 
ła, że w pierwszej połowie miesiąca kwietnia br. 
w porównaniu z drugą połową marca koszta utrzy- 
mania rodziny pracowniczej złożonej z 4 osób zwięk- 


szyły się o 1.26 proc. 
KRAKÓW ZAOPATRZONY OBFICIE W BYDŁO 
I NIEROGACIZNĘ. 

W ostatnich tygodniach zaznaczyły się ognommie 
silne spędy bydła i nierogacimy na targowtcę miej- 
ską. Transporty, które do niedawna odchodziły w 
pierwszym rzędzie do centrali mysłowickiej, obecnie 
omijają Gómy Śląsk i zatrzymywane są w Krako- 
wie. Rzeźnicy i masarze krakowscy czynią staramia 
w magistracie krakowskim o zniesienie ograniczeń 
wywozu tłuszczów i wędlm z Krakowa i motywują 
łądania te dostatecznem zaopatrzeniem rynku kra- 
kowskiego w żywy towar. 


NASZ ŚWIĄTECZNY NUMER. Wielkanocny num 
„Gońca Krakowskiego“ wnidzie w zwiększonej obięto- 
ści | zawierać bedzie pomiędzy inmemi artykuły: Prof. 
WŁ Konepezyńskieco: Naprawa Rzeczypospolitej: prof. 
W. Sobieskieso: Sny o potedze: dra Wł. Świrskiego 
p. t: „Kolejne zadania“ i wielu innych. Al. Gałuszka 
drukuie niernanv jeszcze wiersz „Rekonwalescent". 
Ordohna_ winieta tytułowa. wykonana specjalnie dia 
„Gońca Krakowskiego" przez prof. Stanisł. Wóje:ka. 
donetni artystycznej strony numeru. 

Ukaże się on w sobotę ramo. , 

WRĘCZENIE ORDERÓW. Dnia 16 bm. mwjewo'ła 
krak. wręczył odznaki krzyża komand. orderu „O:lro- 
dzenia Polski" lek. dr. Aueustowi Krwaśnickiemu. krzy- 
ża ofic. art. mal. Piotrowi Stachiewiczowi. odznaki krzy- 
ża ofic. nacz. parowozowmć Juljuszowi Orło wiezowi i 
odznaki krzyżów kawalerskich: nacz. sekcji konserwacji 
aż. Stan. Kaiserowi oraz nacz. Urzędu ruchu w Tarnowie 
Walerjanowi Kulikowi. wreszcie odznaki krzyżów kawa 
łerskich tegoż orderu siostrze Walerji Czarnowsikiej Na- 
zaretance oraz znanej w Krakowie z działalności społecz 
mej i humanitarnej p. Marji Bogdanikównej. 

FERJE ŚWIĄTECZNE W URZĘDACH. W wzęlzie 
wojewódzkim. starostwach oraz w urzędach podległych 
Ministerstwu spraw wewnętrznych urzędowanie normal- 
ne trwa w Wielki Piątek do godziny 1 popołudniu. po- 
czem rozpoczyna się we wtorek 22 bm. o zwykłej gu- 
dzinie. 

ZMIANY PERSONALNE W MAGISTRACIE KRAK. 
Jak się dowiadujemy, w najbliższym czasie ma nastąpić 
szereg zmian w składzie personalnym wyższych urzędni- 
ków Magistratu. Dyrektor Magistratu p. Grodyński po- 
dał się nu emeryturę z powodu pełnego wysłużemia lat, 
a nadto kilku nadnadców Mag. między nimi jeden z na- 
czelników wydziału przemysłowego dła spraw przemy- 
słu rękodzielniczego p. Buczkowski. Od 1 maja br. oba 
wydziałv przemysłowe zostaną połączone a kierownic- 
two powierzono nadradcy Kubałskiemu. Do czasu obsa- 
dzenia stanowiska dyrektora Mag. sprawami personaine- 
mi zajmować się będą wiceprezydenci Rolle i Wielgus. 
Jako domniemanych kandydatów na stanowisko dyrakto 
ra wymienia się naczelnika wydziału II nadradcę ira 
Wydrę oraz nadradcę Kubalskiego. 

HONOROWE OBYWATELSTWO. Rada m. Makowa 
nadała godność obywatela honorowego tegoż miasta p. 
Józefowi Niesiołowskiemu, naczelnikowi Wydz. wojew. 
krak. za prace i starania położone około umieszczenia 
starostwa w Makowie. 


| na pod kier. kapel. J. Szrarvera utwory 
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W WIELKI CZWARTEK W KOŚCIELE ŚW. PIO- 
TRA odbędzie się „Jamrznia" o g. 6 wieczóm w czasie 
której mistrzowska orkiestra smyrzkowa 20 p. p. wyko- 

p e Wagne- 
ra (Mister. „Parsival“ i „Chór Pielgrzymów), Haendla 
((watoajum .Mesjasz*), Medelsona (Orat. .Eljasz* ‘Ro- 
zedmzyjcie szaty wasze i posypcie głowy popiołem). 

NOWE BANKNOTY SĄ JUŻ DO OGLĄDANIA W 
PKKP. Tak wyglądają nowe bamiknotv polskie. Aby pu 
bliczność mogła z nomemi banknotami zapoznać się 
przed wypuszczeniem ich w obieg, wystawione są ona 
pzy kasach PKKP.. naturalnie z każdego odcinka ;o 
jelmym egzemplarzu. „Okazowė“ te hamknoty są prze- 
stemplowame i przedziurkowame, zrobiono z nich zwykłe 
„próbki bez wartośc, a to by nie były ponętnym łu 

em dla grasujących wśród klientów PKKP. złodzie- 
Jaszków. Ruch wokół tych bamkontów ożywiony, każdy 
óhce się zapoznać ze zbawiermą walutą. wszyscv też 
z zadowoleniem i głośnemi pochwałami i zachwyłaani 
dają wymaz swej radości. - 

„CHLEB NIE PODROŻEJE PRZED ŚWIĘTAMI. Jak 
się dowiadujemy. mimo żądań piekarzy cena chleba nie 
zostanie podwyższona. ponieważ prezydjum miasta uzna 
ło wymagania piekarzy w tej sprawie za zbyt wygóro- 
wane jį nieuzasadnione, Charakterystycznem jest. iż pie- 
kamia p. Kręciny sprzedaje chleb poniżej cennika, bo- 
wiem po 105.000 za 1 kg. 

IZBA SKARBOWA DOMAGA SIĘ PODATKU PRZE- 
MYSŁOWEGO OD M. ZAKŁADÓW APROWIZACYJ- 
NYCH. Izba skamhowa zwróciła się wezoraj do Magistra 
tu krakowskiego o przedłożenie zezmań do podatku prze 
mysłowęcgo od obrotu w m. zakładach aprowizacyjnych. 
Wła.lze skarbowe wuehodzą z założenia. że zakłady apro 
wizacyjne są instytucją hamullową a tem samem zobo- 
wiązane są (fo płacenia podatków. Prezydjum m. wnio- 
sło rekurs, pixwołując się na to, że zakłady aprow. są 
instytucją użyteczności pańnlicznej. É 

SPRAWA ODSZKODOWAŃ DLA GMINY M. KRA- 
KOWA. Wczoraj przedpomdniem odbyło się w Magistra- 
cie krak. posiedzenie komisji wojskowo-cywilnej dla u- 
stalenia sumy odszkó:łowamia należnej gminie za zni- 
szczenie gmachów szkolmych przy ul. Wąskiej i św. Wa- 
wrzyńca w czasie zajęcia tych gmachów przez kilka lat 
na szpital wojskowy. Po przesłuchaniu dra Wachta, ko- 
memdanta szpitala za czasów austrjackich. posiedzenie 
odroczono dla stwierdzenia okresu czasu, kiedy szkolw 
w gmachach szkolnych powstały. Następne posiedzenie 
odhęłzie się 26 hm. 

KREDYTY NA ROBOTY KOLEJOWE. Jak się dowia 
dujemy w dmiu wczorajszym ministerstwo skarbu wya 
sygmowało kredyty na budowy kolejowe w dyrekcji kra 
kowiskiej. Wobec tego podjęte zostaną natywhmiasr w 
pierwszym rzędzie roboty około budowy czterech wymi- 
ami na szłaku Kraków—TFrzebinia—Mysłowice. Również 
zarzą:ł techniczny przystąpi do budowy wiel:'ch war- 
sztatów kolejowych w Podgórzu—Płaszowie. 

OBOSTRZENIA W: SPRAWIE WYDAWANIA POZWO 
LEŃ NA WYJAZD ZAGRANICĘ. Dowiadujemy się, że 
wyxławanie przez PKU. pozwoleń na wyjazd zagranicę 
uległo o tyle ohostrzeniu. że pozwoleń tych nie mogą 
otrzymać mężczyźni do lat 28. którzy przy poborze woj- 
skowyvm otrzymali klasę „A” zdatności do służbv waj- 
skowej. - 

DLACZEGO WYROBY CZEKOLADOWE ZAGRANI- 
CZNE SĄ OPODATKOWANE? O1 dmższego czasu. a 
zwłaszcza obecnie w okresie przedświątecznym pojawiły 
się w sklepach krakowskich w olbrzymiej ilości wywody 
czekoladowe i cukry z fahevk niemieckieh, które ze 
swych filij w Gdańsku zarzucają całą Polskę lichymi 
fabrykatami. Ponieważ wyroby krajowe a zwłaszcza fa- 
bryk krakowskich przewyższają jakością wyroby zagra- 
niczne a przytem są od nich zmacznie tańsze, Magistrat 
krakowski winien zagraniezne fabrykatv, sprowadzane 
do Krakowa, jako towary luksusowe obłożyć podatkiem 
akevzowym. 

PRZEGLĄD ROCZNIKA 1903, OCHOTNIKÓW I STAR 
SZYCH ROCZNIKÓW 1902, 1961 i 1900 odbędzie się w 
Krakowie œl dnia 28 kwietnia do 24 maja 1924 w ko 
szarach im. Sobieskiego, Warszawska 14. Dodatkowy 
przegląd roezmika 1903 odhędzie się w dniach 21 i 22 
maja. Dodatkowy przeglął dla roczmików starszych w 
dmiaeh 23 i 24 maja. — Szczegóły przeglądu zmajdują się 
na obwieszczeniach PKU. ruzwieszonyeh na murach 
miasta. 

SPRAWA REDUKCJI SZYNKÓW. Jak wialomo. je- 
sztze we wrześnin ub. r. gmina miasta Krakowa prze- 
słała województwu swe wnioski co do relukcji szynków 
w mieście. Pomieważ województwo do tej chwili sprawy 
tej nie załutwilo. gmima, jak się dowiadujemy. zwróci 
się w najbliższym czasie ilo nowego wojewody 0 roz- 
strzygmięcie tej kwestii. 

DELEGACI SOWIECCY W KRAKOWIE. Przez kilka 
ubiegłych dni toczyły się w Warszawie obrady mięlzy 
delegacją sowiecką a przedstawicielami ministerstwa 
kolej celem uzgodnienia rozkładu jazdy i wzajemnego 
tranzytu towarowego. Delegaci sowieeey zjeżdżają 4ni- 
siaj rano do Krakowa i zwiedzą dworce przetokowe oraz 
zaznajomią się z manipulacją wydziałów dymekcji kolei 
i dworca osobowego. Delegacji udzielał będzie wyja- 
śnień prezes kole: Prachtel. 

ZAŁOŻENIE WIELKIEJ WĘDLINIARNI W KRAKO- 
WIE. Sprawa założenia w Knakowie wielkiej wędliniarni 
jest już na dobrej drodze i uruchomenie jej ma nastąpić 
w dwu miesięcach. Fabryka mieścić się będzie w hali 
rzeżni w Podgórzu. zaś wojskowość przyrzekła odstąpić 
przedsiębiorstwu wielką chłodnię i magazyny w Podyó- 
Tzu. Głównym udziałowcem masami jest gmina m. Kra- 
kowa. Masatmia ma zapewmione zezwolenie na wywóz 
nierogacizny zagranicę, 

SZKARLATYNA ZNOWU GRASUJE. W dniu wczo- 
rajszym szpital epidemiczmy na Pradniku białym m'e- 
ścił 10 chorych na szkarlatynę. Wypadki zasłabmięć ra 
tę chorobę zachodzą niemal codziennie, tak, że ilekroć 
opróżnią się miejsca w Zakładzie kontumacyjnym na 
Prądniku, zajmują je natychmiast nowi pacjenci. Ejpede- 
mja ospy w naszem mieście zaczyna powoli wygasać. 


| rzydki i dr. Oleś: 


PRYMAS CYGANÓW, ŚWIATOWEJ SŁAWY WIR- 
TUOZ BERTOG rozpoczyma za Świetną swoją orkiestrą 
z dniem 20 bm. (niedziela) koncerty w „Kresach“ (ul. 
Sławikowska 30). Cyganie koncertować. będą codziennie 
od godz. 1—3 popoi. w czasie obiadowym i podczaB 
czarnej kawy od godz. 4—8 popol. Wieczorem prodaku- 
je się wyborny zespół dancingowy. Kierownikiem w 
„Kresach“ zostaje nadal p. śtaruszkiewicz. 


KOMUNIKATY. 

MUZYKA KOŚCIELNA. W Niedzielę Wielkanocna pod 
czas sumy o godz. 10 rano w kościele N. P. M. Sty 
na chów męski Seminarjum naucz. z tow. orkiestry pod 
batutą prof. Fr. Koniora mszę Kemptera i inne pieśni 
religijne. Przy organach ak. K. Konior. 

WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU ARTYSTÓW 
PLASTYKÓW odbyło się dnia 10 bm. Po odczytaniu 
sprawozdania z rocznej działalności Zarządu udzielono 
ustępującemu Wydziałowi absolutorjum, następnie przy- 
jeto pmedłożone projektv, dotyczące dalszej działaimości 
Zwiąnku, w końcu wybrano nowy Zarząd w następują: 
cym składzie: Wodzinowski (prezes). Czerwenka (pierw- 
szy wiceprez. i skarbnik), Geppert (drugi wiceprez. i se- 
kretarz), Jabłoński i Filipkiewicz (gospoarze), Kruysz- 
kowski (zastępca sekret.). Miemówna (zast. gospodarza), 
oraz dr. Dąhrowski, Fedkowicz, Żmuda. Popławski i Żu- 
rawski członkowie Wydziału, a Czapliaki, Hiroń, Karsz- 
niewicz. Kopystyński i Pinkas jako zastępcy wydziało- 
wych. W skład Komisji rewizyjnej weszli: Raszka, Za- 
do Sądu honorowego: Stachiewicz, 
Kosuka i Żelechowski. 

ZJAZD NAUCZYCIELSTWA SZKÓŁ POWSZECH|- 
NYCH W WARSZAWIE. W dniach 25 i 26 kwietnia od- 
będzie sę w Warszawie dorocmy zjazd delegatów oʻl- 
działów i kól Stowarzyszenia chrześc.-narodowego nau- 
czycielstwa szkół powszechnych. Będzie to trzeci z kolei 
zjaral tej młodej a tak pięknym narodowym i chrześci- 
jańskim duchem owianej organizacji. 

MUZYKA KOŚCIELNA. We czwartek o godz. 5 pop. 
w kościele akad. św. Ammy wykona Tow. śpiewackie 
„Ton“ im. Wład. Żeleńskiego pod kierunkiem prof. K. 
Gambusińskiego szereg utworów treści religimej starych 
mistrzów z XVI i XVII wieku. 
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ŚWIĄTECZNY PROGRAM SPORTOWY T. S. WI- 
SŁA zapowiada się imponująco. Podczas bowiem 
dwu dni świątecznych gościć będzie „Wisła“ aż dwie 
drużyny footballowe zagraniczne, w niedzielę bo- 
wiem rozegra „Wista“ zawody z jedną z najlepszych 
drużyn berlińskich „Berliner Spontverein*, w ponie- 
działek zaś wielkanocny z pierwszoklasowym klu- 
bem wiedeńskim Slovanem. Pozatem w programie 
znajdują się biegi lekkoatletyczne, zapasy ciężko- 
atletyczne i walki bokserskie. 


BS ZL ZA NADTO TEE 
Z EKRANU 


UCIECHA. „Dom Cieni“ i „Kuchareczka%. Na ekranie 
Uciechy ujrzeliśmy dwie sławne i dobrze publiczności 
mane artystki: Liljanę Gish i Mary Pickfond. — Treść 
„Domu Cieni“ bardzo oryginalna. Nelly (L. Gish) będąc 
dzieckiem, stała się Świadkiem  zbrodmi. Osierociałą 
wkró:ce wzięli na wychowanie Hiltonowie. Słodka twa- 
rzyczka Nelly przykuła do siebie sence ich syna Johna. 
Nie zakosztowali jednak młodzi miłości. John utonął na 
łodzi podwodnej. Do domu Hiltomów tymczasem zagląd- 
nęła bieda szarem obliczem. Nelly by in dopomóc, po- 
szła na służbę. a grosz zapracowamy oddawała opieku- 
nom. Skąpy te był zarobek, skąpą była pomoc. Do tego 
na nieszczęście jej służbodawcy byli właśnie morderca- 
mi, widzianemi w młodości. Zmęcali się też nad nią. Bie- 
da u Hiltonów wzrastała. Hiltonowie w ostatecznej chwi- 
li zwrócili się do zmarłego syna z modłami,. I przyszedł 
do nich duch syna i pocieszył serca strapione. Na drugi 
dzień odnależdi Hiltoncwie źródło oleju mineralnego i zo 
stali uratowani. Akcja szybka, wpleciona w zdjęcia, wy: 
wołujące nastrój naprawdę niecodzienny. Wspaniałe na- 
świetlenia, zjawy „duchów zainscenizowane świetnie. Bo 
też reżyserował Griffith a Liljana. Gish ma w sobie na- 
prawde coś, co zmusza odozywać razem z nią jej ciar- 
piemia i radości. Zakończenie filmu sceną w hotelu no- 
wojorskim psuje wrażenie. jedna rzecz banalna, 

Ujmująca swym wdziękiem młodości i humoru Mary 
Pickfomd w komedji „Kuchareczka* rozśmieszała widzów: 
do łez. Wszystko proste, szczere i tak ujmujące, że wy- 
wołuje złudę rzeczywistości. Bez szarży. Trochę i senty- 
mentu prawdziwie angielskiego a całość wywiera wra- 
żenie bardzo mile. JAM. 


SZTUKA. „Grobowiec królawej Nilu“. Wielką zaletą 
filmu to duża naprawdę zajmujących zdjęć. Parowiec 
transatlantycki Arabia. widok na piramidy, wnętrze gro 
bowców i świątyń. to tło, na którem przesuwa się hi- 
storja fanatyka Mahmuda, który poznał (jak się mu zda. 
wało) w jadącej tamcerce Taxter dawną królowę Nilu, 
której w prabycie był kapłanem. I rozsnuwa przed oczy- 
ma widza dzieje przysypamych piaskiem pustymi śŚwią- 
tyń, pułaców i ich mieszkańców. Popełnił on wobec niej 
wing, chce ją teraz zmyć, oddając w jej tęce ukryte 
skarby grobowca. I prowadzi karawanę po skarby. któ- 
rych jednak nie było im sądzome oglądać. -— Interpreta- 
uja ról jedmak nie zajna. Niema we filmie ar- 
tystki ami artysty absorbujących widza, czy to „inuna 
grą. czy pęknością. Całość trochę niejasna i trudno w 
tym labiryncie doszukać się wątku. — Jako dodatak 
wyświetlaną jest 2 aktowa komedja z Seffem i Chapli- 
nem. Dla tej samej komedji, wyjwołującej naprawiię hu- 
ragany śmiechu warto sztukę odwiedzić. Spodziewać się 
można. że film będzie kasowym. Jeszcze raz wypada 


podkreślić staranną ilustrację muzyczną. JAM. 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


GIEŁDA. 
Kraków 17 kwietnia. 


Na giełdzie efektów część papierów w dalszym ciągu 
Zmiżócowała, część zaś efektów, za któremi poszukiwano, 
lołała lekko podnieść się w kursie. 

W walutach i dewizach znaczniejsze osłabienie. 
GE E | |" mę ab 0 gm OE 
t Kraków, 18 kwietnia. 

Dolar « a a . . 9,280.008 
Frank szwajc. . . 
Korona austr. . . 
Korona czocka . 
r a LI . . . . 


Frank franc. . . . 


m 


. 


Frank waleryzacyjny . . . .  1,800.000 
Frank złoty dla kolei do 30-go 
Kwistnia . . . . . . . _ 1,800.060 
Frank złvty dla poczt. do 30-go 
Metnia . . . . . . .  1,800.680 
Frańk złoty dla cen tytoniu do 
30 kWłnia . . . . . .  1,800.000 


DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH. 
Czeki: Nowy Jork 9200—9275—9280; Zurych 1649— 
1647—1646: Landyn 40500: Parvż 575—585: Amsterdam 
3400: Praga 276. 
Akcje. Cyfry rozumieją się w tvsiącach marek pol- 
skich. W tramsakcji: 


P.T. H. 1250—1300 
impeks 35 
‘Pharma ;B. Jawomieki 2540—2525 
Zieleniewski 3150032000 
arowozy 1200 
H. Cegielski Poznań 1750—1875 
bima żelazo 1950—2025 
Górka 51500—52000 
OT Zd 14500—1450 
epege 1400—7500 
Polska Nafra 1550—1650 
Pokucie 1300—1400 
Pezet 800 
5000—4800 

Trzebinia tłuszcze 13000 


Krakus 2600—2750 


Porcelana Ćmielów 2475—2550 
Fabryka cukru w Chodorowie 14500—15000 
Elektrownia Siensza 1000—900 


Bank Przemysłowy 1300—1375 
Bank Małopolski 
Ziemaki Bank Kredytowy 


ALEKS. JORDAENS. 


Nieprawdopodobne opowiadanie 
(Wspomnienie z roku 1918). 

Patrzyłam z niekłamaną przyjemnością na sie- 
«lzącego obok mnie młodego człowieka. Był to 
typ, który działał na mnie dziwnie przez swój 
nieokreślony powab. Wiała od niego nowa. świe- 
ża zagadka nieznanej i nieujętej duszy. 

Na czerstwej jego twarzy malowało się kwi- 
tnące zdrowie. mimo niedawnego kilkotvgodnio- 
wego pobytu w szpitalu gdzieś tam w Styrji. 

Wraz z zakończeniem wojny światowej wrócił 
do kraju i przyszedł mnie odwiedzić. Opowiadał 
barwnie i długo o tem, jak to bywało na włoskim 
froncie. Nie skarżył się i choć przeżywał tam 
chwile groźne i niebezpieczne. mówił o nich te- 
raz spokojnie i chłodno. 

Nasłuchawszy się o jego bohaterskich. żołnier- 
skich przygodach spytałem: 

— A jakże? Czy po drodze nie miał pan ża- 
«lnej romantycznej historji? 

— Ach! Co do przygód tego rodzaju. to zdaje 
się, jestem na nie dziwnie odpornym, ale zresztą 
mogę opowiedzieć jeden mały epizod. 

— Bardzo proszę. — rzekłam z niekłamaną 
ciekawością. 

Rozpoczął opowiadać jakoś bez przekonania: 

— Żarządzono krótki postój w okolicy Asiago, 
gdzie mieliśmy czekać dalszych rozkazów w ka- 
żdej chwili. 

Dostałem dobrą kwaterę w małym, jasnym 
domku Włocha, który był drobnym kupcem, a za- 
razem rolnikiem. Włosi ci: to jest on, jego żona 
i córka nie odnosili się do mnie wrogo. a nawet 
przeciwnie. poznawszy. że jestem Polakiem. byli 
życzliwi i przyjacielscy i starali się oddawać mi 
wiele drobnych, sąsiedzkich przysług. 

Tuż za jasnym ich, pełnym słońca. domkiem. 
ciągnęła się daleko, należąca do nich, sta- 
rannie utrzymana winnica. Lubiłem chodzić mię- 
dzy jej długimi, zielonymi szpalerami, wśród nich 

wiem odczuwałem łagodzący, cichy spokój. 
Czasem tylko odgłos pękających w oddali grana- 
tów przypominał mi gdzie i poco jestem. 

Podczas tych przechadzek przyłączała się do 
mnie córka mych gospodarzy, szesnastoletnia 
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Bank Związku Spółek Zarobk. 20050 
A. Piasecki 2850—25 1) 
Agrochemja 2500 
Azot 1325—1350 


AKCJE NA POGIEŁDZIE. 
Jaworzno drobne 87000—85500: Gazy wschodnie 12000 
towar: Nitrat 1100: Len 4100: Lokomotywy 1200; Nafta 
Krosno 1400—1350. 


Warszawa, 18 kwietnia. 


Dolary St. Zj.. . . 9,325.000—9.300.000 
Frank fran. . . .  578.000—583.500 
Frank szwajc. . . . — 

Korony czeskie . . 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Czeki: Nowy Jork 9850—00; Londyn 40700—40125: 
Paryż 583 i pół do 578 i pół; Wiedeń 132.10——131: V"a- 
ga 277.1: Włochy 417.8—415; Belgja 502—498.75: Szwaj- 
canja 1647.5—1632: Holaudja 3475—3450. 

Frank złoty 1800: Bony złote 1400; Miljonówka 350: 
Pożyczka złota 14.000: Pożyczka dolarowa 5150. 

Akcje: Chodorów 16—16500—16250; H. Ciegielski w 
Poznaniu 1950—2000—2225; Trzebinia 2000: Pocisk 4800: 
Parowozy  1260—1200—1325: L. Zieleniewski 35000: 
Gmiełów 2800: Elektryczność 6200; Polska Nafta 1600-- 
1500: Przemysł Naftowy 2600—2800). 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Kursy papierów polskich w tysiącach koron austr.: 
Bauk Hipoteczny 15; Goleszów 1150; Siersza górnicza 
101; Silesia 32: Famto 1600: Galicja 2100: Nafta 200: 
Schodnica 420. 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zamknięcie giełdy: Nowy Jonk 5.68 i jedna czwarta: 
Londyn 24.70: Wiedeń 80.55: Praga 16.82 i pół: Włochy 
25.26 i pół: Belgja 30.50: Budapeszt 75.  Helsiagfots 
14.65; Sofja 410: Holaawija 210.27: Chrystjanja 78.50: 
Kopenhaga 95.50: Sztokholm 150 ji jedna czwarta: Bu- 
kareszt 2.98: Berlin 129 i pół; Belgrad 705. 


ki A 
Wygrane premjowej pożyczki dolarawej 


Z Warszawy donoszą: Przy wezorajszem ciąguie- 
niu pożyczki dolarowej główna wygrana 40.000 dola- 
rów padia na Nr. 767.182. Po 8.000 dolarów wygra- 
ły Nra 583.838, 609.987. Po 3.000 dolarów wygrały 
Nra 426.968, 136.896. Po 1000 dolarów wygrały Nra 
934.264. 286.289. 056.341. 641.829, 711.981. 572.150, 


Była to smukła, śliezna dziewczyna 
o ogromnych, czarnych. wymownych oczach. 
Właściwie nie mówiliśmy z sobą nigdy słowami, 
tylko oczami. bo ja nie umiałem po włosku, a cna 
po niemiecku, tem mniej po polsku. Parę wyra 
zów skleciłem z mej gimnazjalnej łaciny, ale było 
to bardzo mało. Wiola nie mogąc ze mną rozma- 
wiać śpiewała mi miłym, dźwięcznym głosem 
rozmarzające lub wesołe włoskie piosenki, albo 
przynosiła z uśmiechem barwnego motyla, woła- 


jąc: 


Wiola. 


Ach! Signor Polacco, patrz, jaki on Śli- 
czny --— i puszezała go z powrotem na wolność. 
Innym znów razem przynosiła książkę z obraz- 
kami: .,Biblję' lub „Podróże Guliwera“, które 
oglądaliśmy razem, siedząc blisko siebie. Pawia 
się ze mną jak dziecko. rozśpiewame, niefraso- 
bliwe. jasne. jak promień słońca dziecko. Czu- 
łem. że jest mi niesłychanie dobrze. Lecz 7aba 
wa ta nie trwała długo, wezwany nagłym raz- 
kazem. musiałem pospiesznie udać się na wyzna- 
czoną mi nową placówkę, niestety ową dobrze 
znaną placówkę włoskiego frontu. 

Pierwszy raz wtedy ujrzałem Wiolę smutną 
i zauważyłem coś błyszczącego na jej długich 
rzęsach, gdyby dwie błyszczące krople rosy. Po- 
żegnałem się szybko, podziękowałem jak mogłem 
za gościnną kwaterę i udałem się na moją pozy- 
cje w otehłań ziejącą śmiercią. 

Po paru dniach piekielnej furji ognia i nadludz- 
kich wysiłków, stojąc na złomie skalnym usły- 
sząłem tuż obok mnie przeraźliwy huk pękające- 
go granatu i uczułem, że padam. Również, jak 
przez sen czułem, że gdzieś mnie niosą bez koń- 
ca, potem stają i nagle wtedy usłyszałem rozdzie- 
rający. spazmatyczny płacz, a w chwilę później 
doznałem wrażenia tłoczącego mię strasznie cię- 
żaru, który zatykał mi całkowicie oddech. Potra- 
filem z trudem otworzyć oczy i ze zdumieniem 
zobaczyłem Wiolę, która rzuciła się na mnie ca- 
łem ciałem i płacząc całowała mię w usta z nie- 
bywałą gwałtownością. Zobaczywszy, że patrzę 
poczęła całować jeszcze mocniej, tuląc się do 
mnie i dusić mię poprostu swymi siłnymi uści- 
skami. 

— O signor Polacco, pan będzie żył, pan musi 
żyć — krzyczała spazmatycznie między pocałun- 
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s29.1BIĘ 
wygrały 
763.901, 
142.894. 


470.934. 263311. 046.032. Po 100 

Nra 21.309. 4.872, 136.549, 
811.620. 444.595, 520.710, 684.852, 
137.451. 815.491. 114.666, 484.231. 
056.383. 234.681. 066.972. 547.421. 062.192, 
950.055. 032.508. 229.540, 955.243, 588.330, 
473.699, 537.320. 

Urzędowa lista będzie ogłoszona później. poczem 
rozpocznie się wypłata wygranych w dolarach. Głó- 
wna wygrana 40.000 dolarów wypłacona będzie przez 
centralę PKKP., reszta wygranych może być wypła- 
cona przez o:ldziały PKKP. Kto jest posiadaczem 
głównej wygranej, dotychczas niewiadomo. 

... e 


EBLE. dywany perskie, 


smyrneńskie, fabryczne firanki, kapv, serwety, narzuty 
na otomany, abażury, figury, KOŁDRY, materace, koce 
wózki dziecinne, łóżka żelazne i emaliowane itp. towary 

poleca 371 


M. PLESZOWSKI 


KRAKÓW, Mały Rynek 2. — Telefon 4136. 
sg Ceny konkurencyjne. Su 


FIRANKI, PORTJERY, 
ROCE NA ŁÓŻRA 
Wielki wybór bielizny 
damskiej, płócien, reczni- 
: ków i bielizny stołowej. : 


poleca Jak najtaniej 


KAROL JAROSZ 


KRAKÓW, FLORJAŃSKA I. 35. === 


dolarów 
995.645, 
154.666, 
131.018. 
106.914, 
198.121. 


kami — ja pana kocham, pan nie może umieraćł 

Gdy podniosła się na chwilę z największem 
zdziwieniem zauważyłem, że znajduję się na mej 
poprzedniej kwaterze. Patrząc na Wiolę, spostrze- 
głem na sukni jej i rękach ślady krwi. która prze- 
ciekała z ran w mych piersiach przez niedosta- 
teczny opatrunek. 

Rana mająca w sobie odłamki granatu, piekła 
mnie jak ogień. W głowie zaczęło mi huczeć, 
a przed oczyma tańczyły czarne plamy. Tymcza- 
sem Wiola całowała na nowo, jakby chcąc mè 
wydrzeć ostatnie tchnienie. W tej chwili poczu- 
łem taki straszny wstręt i niezwałczoną odrazę do 
tych zachłannych pocałunków i do Wioli samej, 
że skupiwszy wszystką moc z największym wysił- 
kiem na jaki mogłem się zdobyć gwałtownie ode- 
pchnąłem ją od siebie aż zatoczyła się na prze- 
ciwległą ścianę. Z ust wydarł mi się ordynamy 
okrzyk: — Precz! 

Poczem straciłem przytomność. 

Gdy po kilku tygodniach wracałem ze szpitala, 
do którego mnie z kwatery przeniesiono, wypa- 
dło mi przejść przez tę samą miejscowość, nadło- 
żyłem cztery razy tak daleki kawał drogi i przez 
niedostępne góry przedzierałem się na miejsce 
mego przeznaczenia — byle jak najdalej, jak naj- 
dalej od winnicy, małego domku i Wioli... 

Skończył, a ja odezwałam się gwałtownie: 

— Jakżesz pan mógł postąpić tak brutalnie. 
Kochała pana. 

Chwilę się zawahał, a potem rzekł spokojnie: 

— Byłaby pozostawiła po sobie najmilsze, naj- 
trwalsze wspomnienie, gdyby była pozostała tyl- 
ko owem jasnem, złotem dzieckiem, gdyby, ach! 
gdyby nie owe szalone pocałunki, peme niewstrzy 
manej namiętności, które wzbudziły odrazę. 

— I naprawdę zupełnie jej panu nie żal? 

Wstrząsnął się jakby połknął coś piołunowe- 
gorzkiego i wyrzekł gwałtownie: 

— Nie. wcale nie — i nie wiem dlaczego, ale 
wogóle fizycznie nie mogę znieść pocałunków 
i kobiet. 

— Tak? 

Podniosłam na niego tem bardziej zaciekawio- 
ne oczy i w tej chwili przeszło mi przez myśl, 
że ten młody, dziwny chłopak, nie znoszący ko- 
biet. może się podobać jak żaden inny mężczyzna, 


Ary. A. 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


TEATR BAGATELA. 


OSTATNI POCAŁUNEK. 


Sztuka w 3 aktach Ludwika Biro. 

Przereklamowana jako ..arcypoetyczna sztuka 
Ludwika Biro — obok Molbrara najlepszego, współ- 
czesnago. węgierskiego pisarza scenicznego. traci w 
świetle kińktetów swą poezję. a staje się zwykłą ra- 
moig ua temat przeżyć paryskiej kokoty. która, ma- 
jąc do wyboru między egzotycznym księciem Liflan- 
dje (trąci trochę operetką!) — zasobnym. nzecz pro- 
sta, w auto i duże apamaże — a skromnym kandy- 
datem adwakackim. pełnym rzekomo poezji w duszy 
i zasobnym tylko w skromny spadek ajcawski w su- 
mie... siedmiu tysięcy franków. idzie za księciem... 
choć żałuje, nmiejsza 0 to, czy szczerze. czy nie- 
szczerze. jednodniowego, poatycznego kochanka. Tak 
robi setki i tysiące kokot paryskich i nieparyskich— 
choć nie robią z tego melodramatu trochę patetycz- 
nego. trochę karykaimrałnego. Poetycznym naprawde 
jest tylko tytuł sztuki, choć miewłaściwie użyty. Bo 
gdyby setne czy tysiączne pocałumki Klary, oddawa- 
ne w ciągu agpędzonej z Janem nocy były dla niego 
czemś naprawdę w życiu ostatniem, byłby ten ..poe- 
tyczny* młodzieniec nie bawił się browningiem. ale 
przypieczętował ten ostatni pocatmek... krwią. A on 
tymezasem zaleje czerwony bukiet, ostatni polam- 
nek prez dzień ubóstwianej Klary sentymentalną 
niby łzą. by potem mrócić do Budapesztu, kończyć 
swoje prawo t zostać. jak mu Baron przepowiada. 
notarjuszem. Spadku. o ile jeszcze jakiś dostamie. u- 
żyje zapewne lepiej. nie zgra się już dru@i raz w je- 
dnodniową miłość i będzie popijat.. słodkie. tokajskie 
winko... i zagryzał chlebem z... powidłami... 


ADMINISTRACIA OTWARTA 


od godziny 9—ł2 w polu- 
dnie I od godziny 4—7 
wieczorem. 


OBOWIĄZUJĄCE OD 20-60 MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo zip. 010 — dla poszukujący: posad złp. 005 — za słowo drobne o treści matry- 
moralnej złp. 0'12 — wiersz milim. jednoszpaltowy złp. 0*10 — wiersz w rubryce „Nadesłane“ złp. 0°25 - 
Ogłoszenia przed tekstem wiarsz milimetrowy złp. 650 — Za układ tatsiaryczny kombinowany 50 proc. 


OPONA 


CENTRALA: KRAKÓW, Floriańska 28, tefef, 1416, — FILJE: TWO, 
Dostarcza: kompletne urządzenie biurowe s 
Wykonuje: wszelkie roboty w zakres 

stylowe gabinety męskie, ga 

Eksnedycje qgnicisgoye zalem szybko i w JOE ORAL 


Posiada: 


ODIODOCHNOODCODO 


ASZYNY «io szycia znane 
„Kasprzyckiego“. Hur- 
towczDe! alicznie-Raty. 
Warsżawa, Marszałkowska 
1. 153. Zamawiać można 
listawnie. 207 
ŁYNY uniwersalne dia 
wszelkich celów wyda- 
jące przeniał każdej gru- 


Satyna na kokoty, ozy karykatura mazgajów? 

Satuka! To najlepsze i najwygodniejsze określenie 
na to mixtum compotum, gdzie obok silnych alkcem- 
tów o tchórzostwie i nienawiści do mężczyzm za ich 
traktowamie kubiety miejsce nie tyle na wykwintny 
pieprzyk. ile na ostmzejszą papryczkę. wyciskającą 
łezki. 

Motorem całej akcji to zemsta kokoty na swym 
kochamku księciu. który ją śmie opuścić na jedem 
dzień, by stać się jmzyikładnym małżonkiem dla przy- 
bywającej ksieżmy. Jeżeli Klara zemści się, oddając 
ten dzień immemu. Klanı kocha księcia, zemsta to 
niepotnzelma. jeżeli vo nie kocha, a łączy ją z nim 
tylko blask i franki. poco ta komadja? Patetyczna 
deklamacja o miłości na widok księcia, stojącego na 
balkonie z kochającą małżonką. brzmi trochę fałszy- 
wie. a mełodlnamatyczne apelacje kadkoty do Boga 
scenę tę karyikatmruje do reszty. Z zemsty“ kocham- 
ki książe nie sobie nie nobi, zabiera ją jak swają z 
powrotem na dalsze talkiesame Życie, ten mały epi- 
zakłzik na tom życm nie zaważy. A jednodniowy ko- 
chaneik, za którego mścicielka zapłaci na domiar złe- 
go rachunek za hotel i ucztę — pójdzie swą drogą 
i wszystko w porządku. 

sztuce nie brak kiiku silniejszych momentów. mo- 
zących w rękach głebszego pisamza iwyróść na rzecz 
o pewnym problemie czy tezie (np. wybuchy Klary 
na temat nicwawiści ku mężczyznom za ich trakto- 
wanie kobiecy, tylko jako przedmiotu kujma) — na- 
ogół jermak robi wrażenie czegoś niedociągmiętego, 
materjału na materjal do sztuki, którą opierając zre- 
sztą na tych samych założeniach autana można było 
psychologicznie pogłębić i dać nzecz 0 walorach na- 
prawdę dramatycznych. Wprowadzenie zaś do sztuki 


biurowe 


Dości costarcza: B/T. Ja- 

TECk i Buki, Warszawa, 

Hosa nr 37. Tel. 405—25. 
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NEK ZKKK ENSZNNEKZEGZCEGI WZ CZEK: |RUTYNOWANA zospodyni-kucharka z Małopolski po- 
s szukuje posady w pensjonacie w miejscu kąapiełowem. 

KSIĄŻKI HA SPLATY | Łaskawe zgłoszenia: Górska, Sarbinowo p. Łopienno. 

a Wielkopolska. 
dla P. T. urzędników, bibliotek i wypożyczalń | 


księg wvsyła tylko Księgarnia Polska w Bukow- 
sku. Katalogi i informacje za nadesł=nieti znacz- 
ków pocztowych na Mkp. 350.060. 387 


TUAT AS M: ES EDO RE DESA OP ENA EA AO EJ LC) SB RI OJ EDG OD O OZ KK BDO AO 

Rękawiczki skórkowe męskie i damskie modne 

oraz pończochy, krawaty i płaszcze gumowe 
w wielkim wyhorze poleca 


MAGAZYN RĘKAWICZRICZY POD FIRMĄ 


F. LUBARSKI 


KRAKÓW, RYNEK, ULICA ŚW ANNY L. 2. 
(DOM WP. RAJALA) 
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Kopernika L. 8. KRAKÓW. 


W tuska 2 — KATOWICE, Zielona 15, telef. 885. 
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PAPIERY WARTOŚCIOWE 


akcie, noty, kupony, czeki, obligacje 
oraz wszelkie prace drukarskie 
wchodzące w zakres wykonania wy- 
kwiitnego dostarczamy w iaknajkrót- 
szyiz: czasie po cenact: przystępnych. 


BRURZRENKIA NARŁADOWA 


Sw ROCK aE kaen. a Y 


Nt 90 


gmoteskojwego Barona i aparatu policyjnego — wy- 
koszlawiło naprawdę limję sztuki. 

Staranma, a miejscami bandzo staranna gna amty- 
stów xatowała sztukę. Nie zamnsze możnaby się zgo- 
dzić na postawienie ról pnzew reżyserje (debiut reży- 
senki p. Tadeusza Freukla) — naogół, jemak przy- 
znać trzeba, że w przygotowamie sztuki włożono wie- 
le inteligentnej pracy i że praca ta uwwydaitmiła się 
dostałtmio. P. Grabowska (Klara) w-swych bajecznych 
i pełnych smaku toaletach było może zamało tą świa- 
tiowo-paryską kuntyzanią. spędzającą mie czas na Ri- 
viarze. A i dykcja czasem nie dopisywała. Jan Nagy, 
jak ma prawdziwego Węgra, wypadł miejscami w in- 
terpretacji p. Solanskiego ślamazarnie. Przydałoby się 
więcej temperamentu. zwłaszcza. gdy się deklamnuje 
o szale miłosnym. Zresztą naogół «dobry. Książę (p. 
Kwiatkowski) w miarę wielkopański, w mierę pasjo- 
nat, który jedmaik pozwała owej ukochanej wymyślać 
sobie od tehónzów, był pod każdym wzelędem popra- 
wuy. Daskonałą postać rajfura i zakaptunzonego po- 
ufnego detektywa, księcia, węszącego. od kogo się co 
da wyciągmąć, byle tylko móe maz jeszezeć spróbo- 
wać szczęścia i odbić się, dał p. Godlewsiki. Wybor: 
na maska, dobrze obmyślane ruchy tabetylka. odpo- 
wiednio nastawiony głos i wymowa — złożyła się na 
postać kopalmianych już dziś typów utracjuizowskich. 

Osobna wzmianka należy się p. Turskiemu za do- 
bnze wysrudjowaną nalę maitre d'hotel. Wyzbył się 
(choć jeszcze nie całkiem) tak charakterystycznych 
u niego mchów, co wyszło roli na dobre. — Smmkę 
przyjęto naogół życzliwie — a artystów okłaskiwano 
za stumienną vre. Aem. 


la terminowe umieszczenia 
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Redakcja nie odpowiada. 
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SZEŚĆ UBIKACJI przemysłowych (230 m2) parterowych 


do wynajęcia. Wiadomość: 


Koncern Maszynowy Plac 
Marjacki Nr. 9. 


386. 
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NA ŚWIĘTA! 


Koszule męskie w najmod- 
niejszych deseniach, kale- 
sony, bielizna damska, 
skarpetki meskie! dziecinne 
pończochy, rękawiczki ni- 
ciane, skórkowe, damskie 
i męskie krawaty. Płaszcze 
gumowe, parasole i para- 
sotki, Torebki damskie i t.p. 


NAJNIŻSZE CENY poleca 
„Au Bon axche" Leou Nass 


Kraków, św. Tomasza 2 a 
przecznicą Florjańskiej.’340 


Tel. Nr. 1227. 
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Pdpowiedzialny redaktor Dr. Władysław Świraki. 


Krasowska Drukarnia Nakładowa w Kralsewie pod samządem J. Borkowicza. 


